
Umacniają się dobrosąsiedzkie stosunki
między ZSRR a Finlandią

W wyniku rozmów w Moskwie: 
przedhiżono ważność układu z 1948 r. o 20 lat 
ZSRR zrzeka się terytorium Porkkala — Udd

MOSJCWA. Agencja TASS 
poda;e:

W dniach od 16 do 20 wrze
śnia przebywał w Związku 
Radzieckim na zaproszenie 
przewcdn.czącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR K. J. 
Worotzyłowa prezydent Re
publiki Finlandii J. K. Paasl- 
ktvi. Prezydentowi towarzy
szyli: prerhier Finlandii U. 
Kekkonen, minister obrony 
E. Skog.' minister R. Svento, 
podsekretarz stanu w mini
sterstwie spraw zagranicznych 
R. Seppaelae.

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR K. J. 
Woroszyłow i prezydent Re
publiki Finlandii J. K. Paasi- 
kivi wymienili poglądy w 
sprawach dotyczących stosun
ków radziecko-fińskich i nie
których nroblemów międzyna
rodowych.

Ze strony radzieckiej w wy
mianie poglądów uczestniczy
li: przewodniczący Rad.v Mini
strów ZSRR N; A. Bułganln. 
członek Prezydium Rady Mi
nistrów ZSRR N. S, Chrusz
czów, pierwszy zastępca prze
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR i minister spraw zagra
nicznych ZSRR W. M. Moło- 
tow, pierwszy zastępca prze
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR M G. Pi»’i-wilchin.

Ze strony Republiki Fin
landii w wymianie poglądów 
brali udział: premier U. Kek- 
konen, minister obrony E. 
Skog, minister R. Svento, pod
sekretarz stanu w minister
stwie spraw zagranicznych 
Seppaelae.

Rozmowy odbywały się w 
duchu szczerego zaufania, ser
deczności 1 wzajemnego zrozu
mienia oraz były przepojone 
dążeniem obu stron do dalsze
go zacieśnienia istniejących 
przyjaznych stosunków mię
dzy Finlandią a Związkiem 
Radzieckim, opartych na rów
nouprawnieniu, nieingerencji

w sprawy wewnętrzne, wza
jemnym poszanowaniu suwę- 
renności państwowej i nieza
wisłości narodowej, zgodnie z 
celami i zasadami Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Obie strony z zadowoleniem 
podkreśliły rozwój owocnej 
współpracy w dziedzinach e- 
konomicznej i kulturalnej, co 
znalazło wyraz w szczególno
ści w zawarciu nowego, dłu
goterminowego układu handlo

(Dokończenie na 2 Str.)

Z Centralnych Dożynek w Warszawie

W Moskwie trwają rozmowy 
między delegacjami ZSRR i NRD

zydlum Rady Najwyższej 
ZSRR N. S. Chruszczów.

Następne posiedzenie odbę
dzie się 20 września br.

Wiec dożynkowy na Stadio
nie Dziesięciolecia. Po uroczy
stym wręczeniu wieńca central 
nego, przemawia Gospodarz 
Dożynek — Prezes Rody Mini
strów Józef Cyrankiewicz.

Tekst przemówienia zamie
szczamy na str. X

Dziś 

rozpoczyna się

X sesja 
Zgromadzenia 
Ogólnego N Z 
Delegacja ZSRR 

przybyła
do lewego Jorku

NOWY JORK. Dnia 18 
bm. przybyła do Nowego 
Jorku na sesję Zgromadze
nia Ogólnego NZ delegacja 
Związku Radzieckiego z. 
pierwszym zastępcą przewo 
dniczącego Rady Ministrów 
ZSRR, ministrem spraw za 
grrinictrtyeh ZSRR W. M. 
Molotowem na czele.

Na lotnisku W. M. Moło- 
tow złożył następujące o- 
świadczenie wobec przed
stawicieli prasy amerykan 
skiej i zagranicznej:.

Cieszy mnie, że w tym to 
ku znów przybywam do 
Nowego Jorku. Odnoszę 
wrażenie, że droga z Mo
skwy do Nowego Jorku sta 
ła się lepsza, gładsza. Po
zwolę sobie skorzystać z na 
darzającej się okazji, aby 
serdecznie powitać przyja
ciół amerykańskich 1 wy
razić szczere życzenie, by 
stosunki radziecko-amery- 
kańskie rozwijały się po
myślnie dla dobra naszych 
narodów i powszechnego 
pokoju.

MOSKWA. W dniu 19 wrze 
śnia rann w Wielkim Pałacu 
Kremlowskim toczyły się w 
dalszym ciągu między delega
cjami rządowymi Związku Ra 
dzieckiego i Niemieckiej Repu 
blikl Demokratycznej rozmo
wy w sprawie dalszych kro-

ić września br. do Moskwy przybyła delegacja rządowa Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej.

Na zdjęciu: powitanie na lotnisku centralnym w Moskwie.

Kilkudziesięcioosobo- 
wa grupa przodow
ników pracy w rolnic 

iwie z województwa kosza 
lińskiego, która przybyła 
do Warszawy dzień wcześ
nie! niż pozostali delegaci, 
poświęciła sobotę na zwie
dzanie stolicy. Zaczęło się. 
oczywiście od Pałacu' Kullu 
ry i Nauki. Każdy z uczest-' 
ników tej wycieczki dużo 
słyszał o tym wspaniałym 
darze radzieckich przyjaciół, 
oglądaj go na kronice filmo 
we], w gaze
tach Hp. Kiedy 
jednak przestą
pili bramę wej
ściowa i znalei 
li się w pięk
nych salach wy 
kładanych mar
murem. ozdobią 
nvch kandelabrami, rzeźba
mi, po prostu olśniło ich. Za 
brakło słów do wyrażenia 
UCZUĆ

. To naprawdę pałac 
fahhy wyczarowany z bajki 
— powiedział ktoś —. 1 wie 
rzyć się nie chce, że pow
stał zaledwie w ciągu trzech 
Jat.

Przyjemnie fest zwiedzać 
Warszawę autokarem. MD.M, 
Muranów. Mirów, wybudo
wane w ciągu ostatnich lat 
dzielnice mieszkaniowe War 
sz&wy budzę podziw wśród 
ngSzych delegatów.

Teodora Żuaaj z Rokosso 
wa widziała Warszawę tuż 
Po wyzwoleniu. Nie wierzy 
ła wówczas by na tel kupie 
gruzów mogło odrodzić tle

nowe miasto. Teraz, gdy oglą 
da powstałe i budują
ce się dzielnice ogarnia ją 
jakiś radosny nastrój.

Na Rynku Staromiejskim 
„'ozu iflzujg się" języki de
legatom. Wspominają d; 
ne, ciężkie lata — harówkę 
u pana. Nasuwa się im po 
równanie z rzeczywistością. 
„Gdzie do pomyślenia było 
dawniej by prostego chłopa 
obwożono po stolicy" — mó 
wla. * "i

V7 drodze powrotne! Hol

ków mających na celu zacieś
nienie 1 utrwalenie stosunków 
przyjaźni między ZSRR a 
NRD.

Przewodniczył premier NRD 
Otto Grotcwohl. Wicepremier 
i minister spraw zagranicz
nych NRD Lothar Bołz odczy
tał projekt „Układu w spra
wie stosunków między Związ
kiem Socjalistycznych Repu
blik Radzieckich a Niemiecką 
Repnbllką Demokratyczną'*, 
opracowany p^cz mieszaną 
radziecko-niemiecką komisję 
ekspertów utworzoną w dniu 
17 września br.

W dyskusji nad projektem 
układu ze strony niemieckiej 
zabierali głos: premier Otto 
Grotęwohl, pierwszy wicepre
mier Walter' Ulbricht. wice
premierzy Otto Nuschkc, se
kretarz generalny Demokra
tycznej Partii Chłopskiej B. 
Rosę, wicepremier i minister 
spraw zagranicznych L. Bolz 
i przewodniczący prezydium 
Rady Frontu Narodowego Nic 
mice Demokratycznych E. Cor 
rens.

Ze strony radzieckiej w dy
skusji przemawiali przewodni 
czący Redy Ministrów ZSRR 
N. A. Bułganln i członek Prc-

Z delegacją koszalińska 
na dożynkach

Przodujący rolnicy otrzymali 
wysokie 

odznaczenia państwowe
WARSZAWA. W dniu 18 

bm. w godzinach popołudnio
wych w gmachu Urzędu Rady 
Ministrów przy ul. Krakow
skie Przedmieście odbyła się 
uroczystość dekoracji wysoki
mi odznaczeniami państwowy
mi kilkudziesięciu delegatów 
na ogólnokrajowe dożynki — 
chłopów gospodarujących in
dywidualnie, członków spół
dzielni produkcyjnych, pracow 
nlków PGR, POM i służby roi 
nej.

Orkt 
przedsiewne — 

sprawa 
najpilniejsza
ROZMOWĘ Z MINI

STREM ROLNICTWA ED
MUNDEM PSZCZÓLKOW 
SKIM NA TEMAT NAI-* 
PILNIEJSZYCH PRAC PO 
LOWYCH — zamieszcza
my na 2 str.

Aktu dekoracji dokonał czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz. Na uroczy 
stoścl obecni byli członków.a 
Biura Politycznego KC PZPR: 
Jakub Berman, Franciszek Joż 
wiak-Witold, Zenon Nowak, 
Konstanty Rokossov;ski, Rc- 
man Zambrowski oraz wicepre 
zes Rady Ministrów Stanisław 
Łapot i sekretarz Rady Pań
stwa Marian Rybicki.

Ordery „Sztandar Pracy** II 
klasy otrzymali: Stanisław Fa 
gniuk — przewodniczący spót 
dzielni produkcyjnej Dobiegła 
wiec, pow. Koszalin, — Józef 
Kopeć — przewodniczący spćł 
dzielni produkcyjnej Wiączc- 
min, pow. Gostynin, — Józef 
Lewandowski przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej Lej
kowo, pow. Kołobrzeg, — Mie
czysław Matysik przewodni
czący spółdzielni produkcyjnej 
Łazów, pow. Tomaszów Lub, 
— Józef Milewczyk, przewodni 
czący spółdzielni produkcyj
nej Kokoszowy, pow. Stargard.

zanucił radziecka piosenkę. 
Podchwycili ja inni. „Fosy 
pały" się dalsze piosenki.

« » «
Wieczorem. po zakończe

niu uroczystości dożynko
wych odbyła się w gmachu 
Rady Ministrów uroczystość 
dekorowania odznaczeniami 
państwowymi zasłużonych 
chłopów gospodaruiacych In 
dywJdualnle. spółdzielców. 
n—r-wnlków PGR i POM. 
V7ród (ej Mężnej grany z 
całę] Polski znalazło sfe kil 
ku reprezentantów naszego 
województwa.

Wzruszenie ogarnęło Józe 
la Lewandowskiego — prze 
wodnlczącego spółdzielni 
produkcyjnej Lejkowo w 
powiecie koloh-zeskim. gdy 
otrzymywał wysokie odzna

czenie państwowe .,Sztandar 
Pracy" II klasy. Złoty Krzyż 
Zasługi otrzymał Feliks Kra
sicki — dyrektor zespołu 
PGR Mścicc, który uzyskał 
wysokie plony zbóż. Wśród 
odznaczonych znajduje się 
również Stanisław Baq 
ntuk, przewodniczący spół
dzielni produkcyjnej w Ty 
mieniu, w powiecie koszaliń 
skim. » • •

IV tym samym gmachu 
Pady Ministrów, w którym od 

była sic uroczy
stość dekorowa 
nic. gospodarz 
dożynek towa
rzysz Cyrankie 
wicr, premier 

rządu PRL wy
ciel przyjęcie 
d’a gości doivn

kowvch z całego kraju. Na 
przyjęcie przybyli również 
członkowi? rządu. KC r.artii, 
organizacji społecznych

Przyjęć’? to, które upłynę 
lo w nadzwyczaj milej 
i serdecznej atmoslerze, na 
pewno długo pozostanie w 
pamięci Ksawery Kanarowej 
— chłopki z Polczyna-Trłro 
pt. Rozmawiała z gospoda
rzem dożynek, premierem 
Cyrankiewiczem. Tow. Cy
rankiewicz serdecznie wypy
tywał jak powodzi się jej 
na gospodarce. Kancsowa 
mogła z dumą oświadczyć 
że już całkowicie wywląza 
ła się ze wszystkich obo
wiązków wobec państwa.

Na zdjęciu: prezes HVy KHnl’trów Józef Cyrankiewicz deko
ruje orderem „Sztandar Pracy" D klasy Józefa J,eU anJowskle- 
go, przewodniczącego spółdzielni produkcyjnej w Lejkowle, po
wiat Kołobrzeg. Spółdzielnia w Lejkowte osiągnęła wysokie plo
ny z hektara: pszenicy 21 q, łyta w jęczmienia zg o, owsa 
Z« O, buraków cukrowych MO ą, ziemniaków zoo q.

Popłynęła stal 
r 8V martena 
huty im. Lenina

KRAKÓW—NOWA HUTA. 
W poniedziałek 19 bm. w go
dzinach przedpołudniowych po 
płynęła pierwsza stal z 
IV pieca martenowskiego w 
kombinacie im. I-enina, Dal 
ją X80-tonowy piec stały. (Po
przednie pieoe martenowskie 
gą przechylne).

Pierwszy wytop stali z nowo 
uruchomionego martena prze 
prowadzony został pod kie
runkiem doświadczonego hut
nika. kierownika zmiany — 
Czesława Kopczyńskiego.

Nowy piec, jak i poprzednie, 
wybudowany został w oparciu 
o pomoc Związku Radzieckie
go. Całkowite wyposażenie 
pieca i wszystkie urządzenia 
pomocnicze są dziełem rąk sc 
tek robotników, techników i 
inżynierów z radzieckich za
kładów przemysłowych.



Orki i siewy — 
sprawa najpilniejsza

Kozmowa z ministrem rolnictwa Edmundem Pszczółkowskim
WARSZAWA. Informacje nadchodzące z całego kraju 

wskazują, że jesienna kampania siewna rozwija się Jesz
cze zbyt powoli, chociaż jest Już najlepszy czas dla siewu 
ozimin. W związku z tym pracownik redakcji PAP — 
red. Piotr Ziarnik przeprowadzi! rozmowę na te tematy 
z ministrem rolnictwa — Edmundem Pszczólkowskim.

Umacniają się dobrosąsiedzkie stosunki 
między ZSRR i Finlandią

Minister rolnictwa zapytany 
o przebieg tegorocznej kam
panii jesiennej stwierdził, że 
prace połowę wyraźnie się o- 
późniają.

Jest to stan niepokojący — 
powiedział min. Pszczółkow- 
ski — gdyż minęła już poło
wa września, a więc czas gdy 
siewy powinny być w całej 
pełni nie tylko w wojewódz
twach północnych, gdzie zima 
nastaje wcześniej, ale i we 
wszystkich innych wojewódz
twach kraju. Jak poważnie 
spóźniamy się z siewami 
świadczy fakt, że część gospo 
darstw jeszcze nie przystąpiła 
do siewu.

A przecież wczesny, dobrze 
przeprowadzony siew, decydu
je o plonach. Dlatego trzeba 
obecnie zrobić wszystko, aby 
prace połowę przyspieszyć, roz 
winąć je i jak najszybciej za 
kończyć siewy. Byłoby nie
zwykłą lekkomyślnością li
czyć, że i w tym roku opiesza
łość w przeprowadzaniu sie
wów nie pociągnie za sobą po- 
ważnych szkód, że jesień bę
dzie długo ciepła, że nie przyj 
dą wcześniej mrozy.

Tak duże opóźnienie siewu 
— mówił z troską minister roi 
nictwa — spowodowane jest 
przede wszystkim tym, że du
ża część pól, na których mają 
być siane oziminy, nie jest 
jeszcze zaorana. Wystarczy 
powiedzieć, że np. w wojewódz 
twach szczecińskim, zielono
górskim i opolskim do 10 wrze 
śnia przygotowano pod zasiew 
oziminy zaledwie 35 proc, pól 
przeznaczonych pod te zboża.

A przecież po zaoraniu zie
mia pod żyto powinna się ule
żeć przez jakieś 10—14 dni. 
Kiedyż więc będzie się siać 
na polach, na których jeszcze 
nie wykonano orki głębokiej?

Opóźnienie orek powinno 
niepokoić wszystkich odpo
wiedzialnych za to pracowni
ków, a tymczasem stwierdzi
liśmy, że wiele POM-ów i pra 
cowników służby rolnej nie 
docenia tej sprawy, nie robi 
wysiłków, żeby orki pod ozi
miny jak najszybciej skoń
czyć.

Wiadomo, że w tym roku 
niełatwo było wykonać na 
czas wszystkie prace połowę. 
W drugiej połowie sierpnia, 
kiedy trzeba było orać pod o- 
ziminy, w całej pełni trwały 
jeszcze żniwa. Nastąpiło nie
bywałe spiętrzenie pilnych ro 
bót. Ale przecież każdy rol
nik dobrze wie, że nie mogą 
na tym ucierpieć siewy, bo od 
tego jak i kiedy je wykona
my, zależy plon w roku przy
szłym.

Przyspieszenie orek i sie
wów jest więc sprawa najpil
niejsza i na nią trzeba zwró
cić największą uwagę.

Traktorami, które posiada
my można zaorać w spółdziel
niach produkcyjnych i u chło
pów gospodarujących indywi
dualnie dużo ziemi, ale mu
szą być one jak najlepiej wy
korzystane 1 pracować bez 
przerw jak najwięcej godzin 
w ciągu dnia. Dużo możliwo
ści przyspieszenia orek daje 
praca traktorów na dwie zmia 
ny, toteż trzeba ją wprowa
dzać wszędzie, gdzie to jest 
możliwe.

POMOC SĄSIEDZKA 
NIE MOŻE POZOSTAĆ

NA PAPIERZE
Mało orek przedsiewnych 

wykonanych jest w gospodar
stwach bezkonnych. Najwyż
szy czas, aby rady narodowe, 
aktywiści i POM-y zajęły się 
tą sprawą, bo przecież cho
dzi o setki tysięcy gospo
darstw, które sieją więcej niż 
milion hektarów ozimin. Trze
ba -więc, aby gromadzkie ra
dy narodowe, a zwłaszcza peł
nomocnicy wiejscy dopilnowa- 
li’wykonanla planu pomocy są 
siedzkiej. Nie wolno dopuścić 
do tego, aby zobowiązani do 
pomocy lekceważyli ten obo
wiązek. ’

Od rad narodowych i akty
wu wiejskiego w ogromnym 
stopniu zależy nadrobienie o- 
póżnień w kampanii siev/nej, 
wyrównanie wielu zaniedbań 
jakie są w pracach polowych 
w licznych jeszcze gospodar
stwach. Członkowie prezy
diów i komisji rolnych, gro
madzkich rad narodowych i 
wszyscy radni powinni zająć 
się nie tylko sprawami pomo
cy sąsiedzkiej, ale całością 
spraw siewnych w gromadach.
PRZYSPIESZYĆ WYMIANĘ 

ZIARNA SIEWNEGO
Niemniej pilną jak orki, jest 

sprawa zaopatrzenia w ziarno 
siewne. Większość tego ziar
na jest już w GS-ach, ale 
chłopi mają go niewiele. Nie 
wszędzie rozwinięto należycie 
wymianę sąsiedzką ziarna, 
znajdującego się w gospodar
stwach reprodukcyjnych.

Trudności z zaopatrzeniem 
się w ziarno siewne mają chło 
pi w wielu jeszcze gromadach. 
W woj. kieleckim np. w GS 
Morawica i Maleszowy, choć 
ziarno jest już na składzie, 
służba agronomiczna nie za
bezpieczyła organizacji wymia 
ny tego ziarna.

Te wszystkie niedociągnię- 

Rozszerza się współzawodnictwo 
o przyspieszenie prac jesiennych

Robotnicy z PGR Stawnica 
zakończą siewy 

do 22 września
Do współzawodnictwa o 

przedterminowe zakończenie 
wszystkich prac jesiennych 
oraz przeprowadzenie ich 
dokładnie i starannie przy
stąpili ostatnio robotnicy 
i traktorzyści gospodarstwa 
PGR Stawnica (zespół PGR 
Złotów). Brygada połowa te
go gospodarstwa zobowiąza
ła się wszystkie prace wyko
nywać tak, by nie było ża
dnych zastrzeżeń co do ich ja
kości.

Załoga gospodarstwa PGR 
Stawnica postanowiła m. in. za 
kończyć siew żyta ozimego na 
obszarze 130 ha do dnia 22 
września, zakończyć zbiór oko 
powych z powierzchni 80 ha 
do dnia 1 listopada oraz wy* 

Jtonać całkowicie orki zimowe 
na obszarze 372 ha do dnia 15 
listopada. Poza tym, robotnicy 
zobowiązali się sprzątnąć z 50 
ha drugi pokos słana do dnia 
25 września, a część traw zasi 
losować oraz wywieźć i przyo 
rać obornik pod buraki pastew 
ne i cukrowe do dnia 15 listo 
pada. '■

• • «
Należy jednak stwierdzić, 

że zainicjowane przez brygadę 
połową z PGR Zaborze współ
zawodnictwo o przedtermino
we i dobre jakościowo przepro 
wadzenie wszystkich prac je
siennych, rozwija się stanow
czo zbyt wolno. A przecież sie 
wy jesienne trwają już w ca
łej pełni, gdzieniegdzie zaś 
przystąpiono już do wykopków 
ziemniaków.

Dlatego też organizacje par 
tyjne i związkowe w PGR-ach 
powinny bardziej zaintereso
wać się tą sprawą i pokiero
wać masowym rozwojem 
współzawodnictwa. Pamiętać 
przy tym mnsimy, że od prze
strzegania terminów agrotech 
nlcznych zasiewów I dobrej ja 
kości uprawy, zależeć będą w 
dużym stopniu olany w roku

cla w wymianie ziarna siew
nego muszą być natychmiast 
usunięte. Używanie do siewu 
ziarna kwalifikowanego — to 
ważny środek podniesienia plo 
nów.

ZAOPIEKOWAĆ SIĘ 
GRUPAMI

WZAJEMNEJ POMOCY 
SĄSIEDZKIEJ

Doświadczenia wiosennej 
kampanii siewnej wskazują, 
że ogromne znaczenie dla do
brego i szybkiego wykonania 
prac polowych mają grupy 
wzajemnej pomocy sąsiedz
kiej. Grup takich mamy w 
kraju kilka tysięcy. W wielu 
innych wsiach są możliwości 
zorganizowania nowych grup. 
Obowiązkiem gromadzkich rad 
narodowych 1 ich komisji rol
nych jest zaopiekowanie się 
tymi grupami, dopomożenie 
im w rozwiązywaniu różnych 
bieżących spraw, mobilizowa
nie ich członków do przyspie
szenia robót siewnych. We 
wsiach, w których takich grup 
jeszcze nie ma, należałoby ini
cjować ich organizowanie. W 
grupach wzajemnej pomocy 
najłatwiej będzie chłopom wy 
konać wszystkie prace dobrze 
i na czas, wykorzystać w peł 
ni konie oraz siewniki GOM 
i prywatne, należące do chło
pów.

Weszliśmy w decydujący 
okres siewów jesiennych, a 
od tego Jak je przeprowadzi
my, zależą w dużym stopniu 
plony przyszłego roku.

przyszłym, w pierwszym roku 
pięciolatki.

Porozumienie 
w sprawie zrzeczenia się przez ZSRR 

prawa używania terytorium Porkkala - Udd
Prezydium Rady Najwyższej 

Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich i prezy
dent Republiki Fińskiej, 

z- uwagi na to. że stosunki 
dobrego sąsiedztwa między 
Związkiem Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich a Republi
ką Finlandii rozwijają się po
myślnie oraz że wzajemne zau 
fanie między nimi stale się u- 
trwala,

uwzględniając fakt, że układ 
o przyjaźni, współpracy i po
mocy wzajemnej między 
Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich a Repu
bliką Finlandii, podpisany 6 
kwietnia 1948 r., zapewnia 
warunki dalszego zacieśnienia 
stosunków przyjaźni między 
obu krajami,

z uwagi na to, że Związek 
Radziecki, uwzględniając inte
resy Republiki Finlandii, uwa 
żal za możliwe zrzec się przy
znanych Związkowi Radziec
kiemu praw dzierżawienia te
rytorium Porkkala-Udd i wy
cofać z tego terytorium swe 
Wojska, — postanowili za
wrzeć niniejsze porozumienie 
i wyznaczyli jako swych peł
nomocników: •

Prezydium Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich — prze
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganina,

prezydent Republiki Finlan
dii — premiera U. Kekkonena 
i ministra obrony E. Skoga.

którzy po dokonaniu wymia 
ny swych pełnomocnictw, u- 
znanych za ważne i sporządzo 
ne w należytej formie, — u- 
zgodnili co następuje;

ART. 1.
Związek Socjalistycznych 

Republik Radzieckich zrzeka 
się na rzecz Republiki Finlan
dii wszystkich praw związa
nych z używaniem i admini
strowaniem obszarów lądo
wych i morskich wydzierża-

(Dokończenie z 1 str.)

wego między ZSRR a Finlan
dią, jak również porozumie
nia o współpracy naukowo- 
technicznej oraz wyrazili pra
gnienie rozwijania również w 
przyszłości tej współpracy w 
interesie obu krajów.

Strony jednomyślnie uważa
ją, że układ o przyjaźni, współ 
pracy i pomocy wzajemnej 
między ZSRR a Finlandią za
warty 6 kwietnia 1948 roku 
stanowi trwałą podstawę u- 
mocnienia przyjaznych stosun 
ków między Związkiem Ra
dzieckim a Finlandią i przy
czynia się do utrwalenia po
koju i bezpieczeństwa w pół
nocnej części Europy. Posta
nowiły one zgodnie przedłu
żyć ważność tego układu na 
20 lat i podpisały w tej spra
wie odpowiedni protokół.

Biorąc pod uwagę dobre są
siedzkie stosunki między 
ZSRR a Finlandią, jak rów
nież pewne osłabienie napię
cia międzynarodowego w o- 
statnich czasach zwłaszcza w 
wyniku genewskiej konferen
cji szefów rządów czterech 
mocarstw, rząd radziecki, u- 
względniając interesy Finlan
dii, uznał za możliwe wyrzec 
się swych praw z tytułu dzier 
żawy terytorium fińskiego 
Porkkala-Udd, przyznanych 
Związkowi Radzieckiemu na 
okres 50 lat na mocy trakta
tu pokojowego z Finlandią z 
10 lutego 1947 roku dla zorga
nizowania tam morskiej bazy 
wojskowej. W związku z tym 
rząd radziecki postanowił zli
kwidować swą wojskową ba
zę morską w Porkkala-Udd, 
wycofać znajdujące się tam 
wojska radzieckie i przekazać 
dzierżawione terytorium Pork 
kala-Udd Finlandii. Rząd ra
dziecki przekaże nieodpłatnie 
rządowi Finlandii zabudowa
nia mieszkalne i komunalne, 
magazyny i inne pomieszcze
nia, jak również urządzenia 
portowe wraz z nabrzeżami 
oraz inne urządzenia zbudo
wane przez stronę radziecką 
na terytorium Porkkala-Udd.

wionych Związkowi Radziec
kiemu przez Republikę Fin
landii na mocy art. 8 układu 
rozejmowego z 19 września 
1944 roku i których wydzier
żawienie Związkowi Radziec
kiemu na okres 50 lat w celu 
założenia bazy marynarki wo
jennej na półwyspie Porkką- 
la-Udd Finlandia potwierdziła 
w art. 4 traktatu pokojowego, 
podpisanego w Paryżu 10 lu
tego 1947 r.

Jednocześnie Związek Socja 
listycznych Republik Radziec
kich zrzeka się na rzecz Re
publiki Finlandii wszystkich 
przyznanych mu na mocy 
punktu 2 artykułu 4 traktatu 
pokojowego praw używania 
linii kolejowych i szos oraz 
dróg wodnych i powietrznych 
na półwyspie Porkkala-Udd, 
jak również prawa używania 
doprowadzonych tam środków 
łączności.

_ ART. Ł s
Związek Radziecki wycofa 

z wymienionych w artykule 1 
obszarów wszystkie swe siły 
zbrojne i przekaże te obszary 
w nieograniczone władanie Re 
publiki Finlandii w terminie 
trzymiesięcznym po wymianie 
dokumentów ratyfikacyjnych 
niniejszego porozumienia.

ART. 3.
Związek Socjalistycznych 

Republik Radzieckich przeka
że Republice Finlandii wymię 
nione w artykule 1 obszary 
wraz ze znajdującym się na 
nich mieniem w takim stanie, 
w jakim będą się znajdowały 
w terminie przewidzianym 
przez artykuł 2, oraz zwolnio
ne od wszelkich opłat, podat
ków lub innych obciążeń, czy 
zobowiązań, jakie mogły ewen 
tualnie powstać w okresie 
dzierżawy na rzecz Związku 
Radzieckiego, jego instytucji, 
zrzeszeń lub obywateli.

Związek Socjalistycznych 
Republik Radzieckich przeka*

Rząd Związku Radzieckiego 
i rząd Finlandii potwierdziły, 
że ich wysiłki na arenie mię
dzynarodowej będą także w 
przyszłości zmierzały do dal
szego złagodzenia napięcia 
międzynarodowego i do popie
rania sprawy pokoju i bezpie
czeństwa narodów.

Fińscy 1 radzieccy uczestni
cy rozmów poddali gruntow
nej i szczerej dyskusji wszyst
kie problemy dotyczące sto
sunków fińsko-radzieckich. 
przy czym obie strony przed
stawiły swój punkt widzenia.

Ta dokonana w atmosfe
rze całkowitego zaufania i w

Protokół
w sprawie przedłużenia terminu 

ważności układu z 1948 r.
Prezydium Rady Najwyższej 

Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich i prezydent 
Republiki Finlandii, dając wyraz 
swemu niezłomnemu dążeniu 
do współpracy w interesie u- 
trzymania pokoju międzynarodo 
weqo i bezpieczeństwa, zgodnie 
z celami j zasadami Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, prag
nąc przyczynić sie do dalsze
go rozwoju i umocnienia przy
jaznych i dobrych stosunków 
sąsiedzkich, które powstały mię 
dzy ZSRR i Finlandią,

stwierdzając, że układ o przy 
jaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej, podpisany w Mo
skwie 6 kwietnia 1948 r. mię
dzy ZSRR a Finlandią, odpowia 
da żywotnym interesom obu 
krajów i przyczynia się do po
myślnego rozwiązania powyż
szych zadań,

postanowili podpisać niniej
szy protokół j wyznaczyli jako 
swych pełnomocników:

Prezydium Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich — przewód 
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganina,

prezydent Republiki Finlandii 
— premiera Urho Kekkonena 
i ministra obrony Emila Skoga, 

zujo przy tym nieodpłatnie 
Republice Finlandii koszary, 
magazyny i budynki mieszkał 
ne, środki łączności, urządze
nia portowe wraz z nabrzeża
mi oraz inne obiekty zbudo
wane przez stronę radziecką 
na terytorium Porkkala-Udd, 
które dowództwo radzieckie 
pozostawia na tym terytorium 
po wycofaniu wojsk radziec
kich.

ART. 4,
Układające się strony zobo

wiązują się, że po upływie ter 
minu przewidzianego w arty
kule 2 nie wysuną wobec sie
bie żadnych roszczeń o odszko 
dowanie za to, że wymienione 
w artykule 1 obszary były ad
ministrowane przez Związek 
Radziecki lub za to, że obsza
ry te na mocy niniejszego po
rozumienia zostają zwró
cone Republice Finlandii w 
całkowite władanie.

ART. 5. ’
Porozumienie niniejsze bę

dzie ratyfikowane i wejdzie 
w życie w dniu wymiany do
kumentów ratyfikacyjnych, co 
nastąpi w Helsinkach w ter
minie możliwie jak najkrót
szym.

Na potwierdzenie czego wy
mienieni wyżej pełnomocnicy 
podpisali niniejsze porozumie
nie i zaopatrzyli Je w swe pie 
częcie.

Sporządzono w Moskwie 19 
września 1955 roku, w dwóch 
egzemplarzach, w języku ro
syjskim i fińskim, przy czym 
oba teksty mają jednakową 
moc.

Z upoważnienia 
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR
N. Bułganin

Z upoważnienia
Prezydenta Republiki 

Finlandii 
U. Kekkonen 

E. Skog 

duchu zgodnym z układem o 
przyjaźni, współpracy 1 pomo
cy wzajemnej z roku 1948 
wymiana poglądów między 
prezydentem Republiki Fin
landii i towarzyszącymi mu 
osobami z jednej strony, a 
czołowymi działaczami Związ
ku Radzieckiego z drugiej rtro 
ny służyć będzie sprawie dal
szego zacieśnienia przyjaz
nych stosunków i pogłębienia 
wzajemnego zaufania między 
Finlandią a Związkiem Ra
dzieckim dla dobra i szczęścia 
narodów Finlandii i Związku 
Radzieckiego.

którzy po wymianie swych 
pełnomocnictw, uznanych za 
sporządzone w należytej tomie 
i w zupełnym porządku, zawat 
li następujące porozumienie:

ARTYKUŁ I

Postanowienia art. 8 w spra 
wie terminu ważności układu 
o przyjaźni, współpracy i po
mocy wzajemnej, podpisanego 
w Moskwie 6 kwietnia 1948 
roku między Związkiem Socja 
listycznych Republik Radziec
kich a Republiką Finlandii u- 
legają zmianie. Układ ten po
zostanie w mocy w ciągu 20 
lat od chwili wejścia w życie 
niniejszego protokołu.

Jeżeli żadna z wysokich u- 
mawiających się stron nie wy
powie układu na rok przed u- 
pływem wymienionego termi
nu, pozostanie on w mocy w 
ciągu następnych 5 lat i tak 
każdorazowo, dopóki jedna z 
wysokich umiawiających się 
stron nie uprzedzi na piśmie 
na rok przed zakończeniem 
bieżącego pięciolecia o swym 
zamiarze położenia kresu waż
ności układu.

ARTYKUŁ n >

Niniejszy protokół podlega 
ratyfikacji i nabierze mocy z 
dniem wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych, co zostanie 
dokonane w Helsinkach w moż 
liwie najkrótszym czasie.

Układ podpisali 19 września 
1955 roku: z upoważnienia Pre 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR — N. A. Bułganin, 

z upoważnienia prezydenta 
Republiki Finlandii — Urho 
Kekkonen i Emil Skog.

Sytuacja 
w Argentynie

NOWY JORK. Sytuacja w 
Argentynie jest nadal nie wy
jaśniona. Napływające wiado 
mości są pełne sprzeczności.

Rozgłośnia w Buenos Aires 
podała do wiadomości, że woj
ska rządowe kontynuują na
tarcia na Babia Blanca (port 
opanowany przez rebelian
tów) oraz toczą walki na 
przedpolach bazy morskiej w 
Puerto Belgrano (550 km na 
południe od Buenos Aires).

„Sytuacja jest zasadniczo 
korzystna dla nas" — oświad
czyło radio rządowe.

Ambasada argentyńska w 
Londynie zakomunikowała 9 
bm., że wojska rebeliantów 
w popłochu wycofują Się z 
Kordoby, siedziby rządu po
wstańczego. Zgodnie z oświad 
czeniem ambasady, przywód
ca buntu, gen. Videal Bała 
guer opuścił Kordobę i zbiegł 
w niewiadomym kierunku.

Zupełnie odmienne są komu 
nikaty ogłoszone przez roz
głośnie powstańcze. Rebelian 
ci oznajmili, że ich wojska 
kontrolują 6 prowincji, w tym 
Mendozę, San Luis i San 
Juan, opanowane przez dru
gą armię, która przeszła na 
stronę rebeliantów. Radio 
Buenos Aires zaprzeczyło 
wszystkim tym wiadomościom.



Chłopi polscy wnoszą godny wkład 
do walki o siłę i szczęście Ojczyzny

Obywatele!
Bracia chłopi!

Z wielką radością i poczu
ciem nierozerwalne) i serdscz 
nej jedności naszego narodu, 
jedności miasta ze wsią, jed
ności chłopów, robotników i 
inteligencji, starszych i mło
dzieży, partyjnych i bezpar
tyjnych, z poczuciem patrio
tycznej jedności 'wszystkich 
budowniczych naszej Ojczyzny 
spotykamy się znowu na tra
dycyjnych, corocznych ogólno
krajowych dożynkach. Tym 
razem spotykamy się w Stoli
cy naszej, w mieście, które 
jest zarówno symbolem jak i 
niezwykłym dowodem niespo
żytej żywotności narodu, jego 
poświęcenia i bohaterstwa i 
jego pokojowej pracy, w mie
ście, Z którego dumny jest 
cały nasz naród, które ko
chają 1 podziwiają wszyscy 
ludzie pragnący pokoju, wie
rzący w lepszą przyszłość 
świata i walczący o nia„

W imieniu partii i rządu wi 
tam Was serdecznie, bracia 
chłopi, w Warszawie, której 
Wy jesteście, dzięki swojej 
pracy i świadomości, ofiarny
mi współbudowniczyml. w któ 
rej fundamentach i pięknych 
murach, jak i w fundamen
tach całej naszej Ojczyzny, w 
fabrykach, hutach i kopal
niach. obok twórczego wysił
ku polskiej klasy robotniczej, 
polskiego Inżyniera i techni
ka. zaklęto są owoce wysiłku 
milionowych mas chłopskich.

Dzisiaj, w dniu dożynek, w 
dniu święta plonów, które nie 
siecie z radością waszym bli
skim i całej ojczyźnie, cała 
Polska — ludność wszystkich 
miast i miasteczek — w tym 
iluż Waszych synów 1 córek, 
pracujących dziś w miastach, 
składa hołd ofiarnej pracy 
milionowych mas chłopskich, 
chłopów pracujących indywi
dualnie. chłopów-członków 
wciąż rosnących w liczbę i 
siłę gospodarczą spółdzielni 
produkcyjnych, jak i robot
ników z państwowych gospo
darstw rolnych, przodowni
ków pracy na traktorach i 
kombajnach, agronomów i 
zootechników — całej wiel
kiej i coraz bardziej doświad 
czonej armii walczącej o co
raz lepsze plony, o coraz le
piej pokierowaną i zorganizo
waną pracę na roli, o coraz 
większy dobrobyt wsi i ca
łej naszej Ojczyzny. Tak 
jak dumni jesteśmy wszyscy 
7. przodujących, przykłado
wych osiągnięć w kopalniach, 
hutach, na budowach i zakła
dach pracy, tak samo cieszy- 

, my się i za wzór stawiamy 
całej wsi takie osiągnięcia te
go roku, jak np. w państwo
wych gospodarstwach rol
nych w Bogowie, które uzy
skał? z 13-hektarowego pola 
żyta przeciętnie po 40,4 q. w 
Gulczewie, gdzie'z obszaru 15 
i.a zbierano przeciętnie z hek
tara 34 q rzepaku lub w Ma
nieczkach, w których na 
62-hektarowym polu pszenicy 
plon wyniósł 37 q z ha, PGR-y 
Ostrowina. Krzyżanowo, Mści 
c?, Kuźnice, Galowo, Wronów, 
Osowti, Sień i wiele innych, 
które zebrały nieprzeciętne 
plony z dużych obszarów — 
tak samo dumni jesteśmy z 
osiągnięć przodujących spół
dzielni produkcyjnych, jak 
spółdzielnia Grabowo, która 
uzyskała przeciętnie 23 q z ha 
rzepaku, spółdzielnia Kokosz- 
kowy, w której przeciętny 
plon z ha żyta wyniósł 19 q. 
pszenicy 35 q. jęczmienia 
40 q 1 rzepaku 20 q, jak spół
dzielnia Lejkowo, gdzie prze
ciętnie z ha zbierano 24 q psze 
nicy, 23 q żyta, 20 q jęcz
mienia i 26 q owsa; cieszymy 
się również z osiągnięć chło
pów, gospodarujących indywi
dualnie. takich jak Edmund

Przemówienie Prezesa Rady Ministrów Józcia Cyrankiewicza 
wygłoszone na Dożynkach Centralnych w Warszawie

Bednarz, posiadający 4,8 ha 
we wsi Dzietrzkowice w pow. 
Wieluń, który osiągnął prze
ciętne plony z ha: 24 q psze
nicy, 28 q żyta i 33 q rzepa
ku, Władysław Dades ze wsi 
Gutonów w pow. Puławy, 
zbierający przeciętnie z ha po 
25 q zbóż — żyta, pszenicy, 
jęczmienia i 30 q owsa oraz 
utrzymujący na 5,25 ha go
spodarstwie 32 sztuki trzody 
chlewnej, 4 krowy, 2 jałówki 
i 2 konie. Kazimierz Kus 
z gromady Recław w pow. 
Kamień Pomorski, zbierający 
na swym 8,5 hektarowym go
spodarstwie po 25 q pszenicy 
z ha i 35 q żyta; cieszymy się 
z osiągnięć przodujących kom 
bajnerów i traktorzystów, ta 
kich jak kombajnerzy: Jó
zef Wątroba z zespołu Krzy
wy Wołów, który zebrał w 
tym roku zboże z 333 ha, 
Adam Korzeniowski z zespołu 
Witnica, który zebrał zboże z 
542 ha i Henryk Sawirski z 
POM-u Nowy Staw, który ze 
brał zboże z 372 ha, jak trak 
torzyicl: Jan Sobiera z 
PQM-u Wałcz, który skosił 
snopowiązałką zboże z obsza
ru 253 ha, Wilhelm Apeli z 
POM-u Kowalewo, który sno 
powiązałką skosił zboże z 205 
ha i Stanisław Wierzchowski, 
który u 37 indywidualnych 
chłopów na małych dział
kach skosił 161 ha zboża.

Ze - wszystkich tych sukce
sów jesteśmy tak samo dum
ni, jak dumni jesteśmy z o- 
siągnięć przodowników pracy, 
budowniczych Polski Ludowej 
w przemyśle. (Oklaski).

Jesteśmy przekonani, że te, 
wyliczone tu przykładowo, nie 
wszystkie przecież osiągnię
cia, należycie upowszechnione 
torować będą całej wsi pol
skiej, zarówno mającym licz
ne jeszcze braki w swojej pra 
cy państwowym gospodar
stwom rolnym, jak i spółdziel 
niom produkcyjnym, jak i dzie 
siątkom tysięcy indywidual
nych gospodarzy drogę do co
raz to większej kultury pracy 
na roli, do coraz lepszej or
ganizacji pracy i terminowo
ści tych prac, do coraz więk
szych plonów, coraz większej 
hodowli, do coraz to więk
szych i jeszcze powszechniej 
szych osiągnięć.

Czeka na to całe polskie 
społeczeństwo.

Bracia chłopi! Dobrze w 
tym roku obrodziła polska 
ziemia. Wieńce dożynkowe 
składane w tym roku Ojczyź
nie Ludowej mówią o plonach 
większych średnio o 1 q z ha. 
Jest to poważny sukces pol
skiego rolnictwa. Wynika on 
niewątpliwie nie tylko z ko
rzystnych tegorocznych warun 
ków klimatycznych, ale ze 
zwiększonego wysiłku w pra
cy na roli, z lepszej organi
zacji pracy, z większej spraw 
ności. z wydatnie zwiększonej 
po II Zjeździć Polskiej Zje
dnoczonej Partii Robotniczej 
wszechstronnej pomocy pań
stwa dla wsi w postaci więk
szej ilości nawozów, maszyn, 
kredytów i materiałów inwe
stycyjnych. Wynika on także 
ze znacznie zwiększonej dba
łości o kadry ludzkie, kiero
wane do rolnictwa i znacz
nie zwiększonego zrozumienia 
istotnych potrzeb i spraw rol
nictwa przez cały aktyw pań
stwowy i społeczny. Wynika 
ten sukces z ofiarnej i wydat
nej pomocy polskiej klasy ro
botniczej, polskich metalow’- 
ców wytwarzających coraz 
więcej 1 coraz lepszych ma
szyn rolniczych, polskich ro
botników przemysłu chemicz
nego, pracujących dla po
trzeb rolnictwa oraz dziesiąt
ków tysięcy robotników i pra
cowników umysłowych niosąc 

cych w okresie żniw bezpo
średnią pomoc wsi.

Nie wątpimy, że z niemniej- 
szą ofiarnością pomożemy — 
my z miasta przy wykopkach.

Ten wzrost plonów przy nie 
zwiększonym, jak zapowiedzią 
ły uchwały II Zjazdu partii, 
poziomie dostaw obowiązko
wych, daje realne i konkretne 
podniesienie dochodów wsi i 
wzrost dalszych możliwości 
rozwoju gospodarki rolnej.

Wszyscy się z tego w dniu 
dożynek cieszymy. Jest to nasz 
ogólnonarodowy sukces.

Jesteśmy przekonani, że tym 
sprawniej i szybciej wykonane 
zostaną przez wieś polską obo 
wiązkowe dostawy.

Jesteśmy przekonani, że do
tychczasowe sukcesy, na któ
re patrzymy z radością, będą 
bodźcem do troskliwego wy
konania tej pracy, która nas 
czeka jutro, która decyduje o 
tym, abyśmy w przyszłym ro
ku mieli jeszcze obfitsze plo
ny.

Zróbmy więc wszystko, aby 
z jak największą sprawnością 
przeprowadzić jesienną orkę i 
zasiewy, aby zagospodarować 
każdy hektar ziemi, aby jesz
cze lepiej organizować pomoc 
sąsiedzką, szczególnie dla ma
łorolnych i bezkonnych gospo 
darstw, aby w dalszym ciągu 
usprawniać zaopatrzenie w 
ziarno siewne i nawozy sztucz 
ne, aby energiczniej populary
zować nowoczesne metody sie 
wu, aby dalej zwiększać troskę 
wszystkich organów władzy 
państwowej, aparatu handlu o 
sprawy wsi, aby walczyć o 
wzrost samodzielności i inicja 
tywy chłopów pracujących, a- 
by ani na chwilę nie ustawać 
w naszej wielkiej ofensywie 
o coraz większe plony z hekta
ra, w walce decydującej o 
wzroście dobrobytu całego na
rodu.

Oto nasze najbliższe zada
nia. Musimy je wszyscy, żarów 
no rolnicy, jak klasa robotni
cza, fabryki, sieć handlowa, 
kolejarze i transport, aparat 
partyjny i państwowy — z ho
norem wykonać.

Stoją przed nami poważne 
zadania następnego planu 
5-letniego, zadania, które obe 
cnie są w całym kraju dysku
towane nim staną się obowiąz 
kicm i nakazem, zadania, któ
re zakładają, że po upływie na 
stępnych pięciu lat chcemy za 
opatrzyć ludność Polski w dwa 
razy większą niż przed wojną 
ilość mięsa i smalcu, o 50 pro
cent większą ilość mleka i ma 
sła i dwa i pół raza większą 
ilość cukru.

Są to trudne zadania i wy
magać będą ogromnego wysił
ku państwa i zarówno miasta 
jak i wsi.

Już dziś musimy wszyscy 
przygotować się do tej wiel
kiej narodowej walki o wyż
szy poziom naszego życia.

Tylko wykonanie tych zadań 
jest jedyną i realną drogą dal 
szego podwyższenia stopy ży
ciowej ludności naszego kra
ju, ludności miast i wsi.

Nie ma człowieka w Polsce, 
który by nie mógł przyczynić 
się i wziąć udziału w tej wal
ce. Tym bardziej nie ma ta
kiego państwowego gospodar
stwa rolnego ani takiej spół
dzielni produkcyjnej, ani go
spodarstwa indywidualnego.

Ileż kryje się tu koniecznoś
ci zdecydowanej walki z zaco 
faniem, ze zlą organizacją, z 
nadużyciami, z niechlujstwem, 
z nieporadnością, z biurokra
cją i bezdusznością, walki o co 
raz większy udział chłopów 
pracujących we wszystkich o- 
gniwach władzy ludowej, o co 
raz pełniejszy udział chłopów 
w kierowaniu spółdzielniami 
samopomocy chłopskiej.

Ileż kryje się tu możliwości, 
które musimy ..wykorzystać 1

konieczności uruchomienia e- 
nergii milionowych mas, po
wiązania gospodarskiej inicja 
tywy i pomysłowości, podnie
sienia poziomu kadr rolnych, 
a także zwiększenia ich liczby, 
podniesienia poziomu w dzie
dzinie ilości i jakości produk
cji przemysłowej dla potrzeb 
produkcji rolnej, dla potrzeb 
wst.

Jesteśmy więc, bracia chłopi, 
w przededniu wielkiej walki o 
szybsze tempo rozwoju gospo
darstwa polskiego, o umocnie
nie pozycji niosącego na wieś 
kulturę i dobrobyt socjalizmu, 
o przełomowe ulepszenie pracy 
państwowych gospodarstw rol
nych, o umocnienie istniejących 
spółdzielni produkcyjnych, a ta 
kże o nowe żywotne i rozwija 
face sie, zakładane dobrowol
nie na gruncie zrozumienia wyż 
szóści i większych korzyści go 
spodarki zespołowej — spół
dzielnie produkcyjne,

O większą i skuteczniejszą 
opiekę nad indywidualną go
spodarką chłopską i należyte 
tej zaopatrzenie w środki pro 
dukcji łącznie z maszynami,

O rozwój wszelkich, a przede 
wszystkim najprostszych form 
kooperacji na wsi, podnoszą
cych zdolność produkcyjną roi 
nictwa i przynoszących zdecy
dowaną korzyść wszystkim u- 
czestnikom.

Takie zadania oczekują nas 
i wymagają podniesienia pozio 
mu pracy politycznej na wsi, 
podniesienia poziomu naszej 
wiedzy rolniczej, podniesienia 
poziomu naszej pracy organiza 
cyjnej.

Czy jesteśmy zdolni te zada
nia .wykonaćŁ

Przede wszystkim musimy je 
wykonać. Po drugie, dotychcza 
sowę doświadczenia z tych od 
cinków, gdzie umieliśmy skupić 
swoje wysiłki, skierować dobre 
kadry, pobudzić inicjatywę, do 
brze pokierować politycznie i 
organizacyjnie — świadczą o 
tym, że jesteśmy w pełni zdol 
ni wykonać te narodowe zada 
nia — warunek rozwoju kraju 
i wzrostu dobrobytu najszer
szych mas.

Przygotujmy się więc do te
go. Będzie to dalszy etap na
szej walki o siłę i szczęście na 
szej Ojczyzny. IV Plenum Ko 
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
cze), odbyte na temat opraco
wania planu 5-letniego rozwoju 
rolnictwa, dało hasło do tych 
przygotowań.

Niechże obecne dożynki, pod 
sumowujące nasz tegoroczny 
dorobek rolniczy —■ rozpowsze I 
cbnią hasto: o poważne i grun 
towne przemyślenie swoich nia 
nów i zadań przez każde pań
stwowe gospodarstwo rolne, 
przez każdą spółdzielnię produk 
cvina, przez każdo gospodarst
wo indywidualne, przez każde 
ogniwo organizacji partyjnej, 
przez każdą komórkę aparatu 
państwowego, przez każdy ko
mitet Frontu Narodowego — o 
rozpoczęcie realizacji tych za
dań przez tegoroczne, spraw
nie wykonane prace jesienne.

Przystępujmy do tej pracy, 
która nas czeka po powrocie z te 
go pięknego, niezapomnianego 
obchodu dożynek w roku 1955, 
przystępujmy do tej pracy Del 
ni świadomości i dumni, że fun 
damenty gospodarcze i polity
czne dalszego naszego rozwoju 
wielkim wysiłkiem całego na 
rodu zbudowaliśmy w minio
nym 10-leciu istnienia Polski 
Ludowej.

Dziś każdy w Polsce wie 
i odczuwa swoim patrio
tycznym sercem, jakim hi
storycznym przełomem fest 
to, żo zdołaliśmy w ciągu mi
nionego 10-lecia nadrobić dzie
siątki lat zastoju i zacofania 
w dziedzinie gospodarczej, a ta 
kże naprawić szkody polityczne 
wyrządzone przez zdradziecką 
i głupią politykę sanacyjnych 
rządów przedwrześniowych, po 
lityke. która kosztowała nas 
miliony ofiar, katusze 1 cierpie 
nia okunacii hitłernwskiai. polj 

serdeczny przyjaciel Związek 
Radziecki, w którego pierw - 
szych szeregach krocza potęż
ne Chiny Ludowe, ta rosną
ca siła i zwartość obozu po
koju, do którego i mv wnosi
my .o dzień swój wkład, ro
snący na całym świecie pęd 
do pokoju i współpracy mię
dzy narodami, jest nailepszą 
rękojmia zwycięstw świętej 
sprawy utrwalenia pokoju.

Te sukcesy obozu pokotu 
ułatwiają nam nasza codzien
na prace, budzą otuchę na 
przyszłość, zagrzewają do je
szcze większej wydajności i 
ofiarności w pracy w mieście 
i na wsi, w budownictwie lep
szego jutra, w budownictwie 
socjalizmu w Polsce. Rośnie 
też autorytet Polski Ludowej 
w świecie, pryskała rozsiewa
ne przez wrogów Polski Lu
dowej kłamstvza o naszej Oj
czyźnie.

Dowodem tego jest coraz 
większa liczba ludzi, kiedyś 
©bałamuconych i oszukanych, 
a dziś znajdujących drogę do 
swojej Ojczyzny i znajdują
cych w Polsce ciepłe przyjęcie 
i możliwości twórczej pracy.

Rośnie z każdym rokiem na 
sza Ojczyzna, rośnie z każdym 
dniem liczba fabryk, liczba 
szkół, liczba zakładów nauko
wych, rośnie, dzięki Wam, 
swoim rolnictwem.

Dziękujemy Wam za piękny 
barwny i niezwykle liczny ko 
rowód dożynkowy. którym 
przeszliście dziś przez ulice 
Warszawy jako jej współgo
spodarze. Dzień dzisiejszy je
szcze raz pokazał jak zgodnym 
rytmem miłości Ojczyzny i pa 
triotycznej pracy dla niej bi
ja serca ludności miast i wsi. 
serca całego narodu polskie
go.

Przyjmijcie więc, Wy, ze
brani w liczbie ponad 00 ty
sięcy, przedstawiciele mas ; 
chłopskich, serdeczne pozdro- 19 
wienia ludu Warszawy. Prze- 
każcie, gdy wrócicie do swo
ich województw, powiatów i 
gromad serdeczne życzenia od 
partii i rządu Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej dla Wa
szych rodzin i bliskich, dla 
wszystkich pracujących chło
pów w Waszych gromadach, 
którzy Was tu wydelegowali 
(oklaski). Przyjmijcie pozdro
wienia dla wiejskich kobiet — 
matek i żon, dla wiejskiej mło 
dzieży, dla traktorzystów w 
PGR-ach i POM-ach, dla agro 
nomów i nauczycieli wiej
skich, dla dzielnych robotni
ków rolnych w PGR-ach, dla 
drogiej naszemu sercu coraz 
liczniejszej armii spółdziel
ców — bojowników o postęp 
na wsi, dla wszystkich tro

skliwych o uprawę swej ziemi 
gospodarzy indywidualnych.

Partia i rząd pozdrawiają 
Wasz patriotyczny trud. Ży
czymy Wam na przyszły rok 
jeszcze lepszych urodzajów, 
jeszcze więcej doświadczenia 
rolniczego, jeszcze więcej ta
kich sukcesów, które pomna
żać będą szeregi przodowni
ków rolnictwa, podnosić kul
turę rolną naszego kraju i 
wpływać na stały zwycięski 
wzrost plonów i hodowli.

Partia i rząd pozdrawia ca
łą polską wieś, współbudow- 
niczych siły i szczęścia naszej 
Ojczyzny, dobrobytu w mie
ście i na wsi.

Niech żyje braterstwo chło
pa i robotnika! (Oklaski).

Niech żyje front narodowy 
w walce o rozkwit naszej Oj
czyzny! (Oklaski).

Niech żyją chłopi polscy! 
(Oklaski).

Niech żyje Polska Rzeczpo
spolita Ludowa! (Oklaski).

W braterskiej solidarności z 
krajami obozu pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na cze 
le, we współżyciu ze wszyst
kimi pokoi miłującymi naro
dami, pod przewodem Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej, pod sztandarami 
Frontu Narodowego pójdzie
my naprzód do dalszych zwy
cięstw w pracy nad budową 
silnej, zamożnej 1 kulturalnej 
Polski! .(Oklaski).

tykę, którą sprawiła, że nie ma 
w Polsce rodziny, która by nie 
opłakiwała straconego przed 
laty kogoś bliskiego, a były i 
rodziny, z których mało kto, 
albo i nikt nie pozostał.

Dziś fest to za nami, jak 
zmora przeszłości, jak ostrzeże
nie na przyszłość. Nigd” nie 
być słabym, nigdy nie być bez 
brennym, nigdy nie być samot 
nvm, jak we wrześniu 1939 roku. 
Przestaliśmy być Polską słabą, 
a staliśmy się silną Polską. 
Przestaliśmy być bezbronnymi 
zarówno dzięki własnej sile, 
jak sile naszych serdecznych 
przyjaciół, bo przestaliśmy być 
samotni, bo naród budujący u 
strój sprawiedliwości społecznej 
ma i bedzie mieć coraz więcej 
przyjaciół (oklaski).

W naszei ludowel Ojczyźnie 
Wifldją o tym ludzie zarówno 
w mieście jak i na wsi.

Oto przykład tego przełomu: 
nie spotykane dawniej, a i 
dziś w innych krajach nie 
czeste, przyjazdy rokrocznie 
dziesiątków tysięcy chłopów- 
turystów do naszych miast, 
naszych fabryk. Przyjeżdżają 
oni do Warszawy, przyjeżdża
ją do Nowej Huty, oglądają 
dziesiątki i setki nowych fa
bryk, czują namacalnie, widzą 
własnymi oczami, co się w 
Polsce robi i buduje, widzą 
1 u siebie, na wsi, coraz wię
cej szkół, izb położniczych, 
świetlic i domów kultury i 
mówią: my, chłopi, mamy 
swoje dostawy obowiązkowe, 
ale i partia 1 rząd i państwo 
wykonują swoje dostawy obo
wiązkowe dla narodu (okla
ski).

Oto pod kierownictwem par 
tij naród swoim wysiłkiem 
zbudował silną, uprzemysło
wioną Polskę, która ma siłę 
odstraszającą wrogów, ma po 
litykę, która zyskuje mu przy 
iaciół, takich serdecznych 
przyjaciół jak towarzysze ra
dzieccy. którzy podarowali 
nam. naszemu narodowi. Pa
łac Kultury i Nauki, który 
mogliście dziś widzieć (okla
ski).

Ta wspólna walka o pokój 
całego obozu pokoju przynosi 
dziś owoce, wspaniałe owoce, 
i jeżeli jesteśmy dziś na tym 
stadionie, na naszym święcie 
urodzaju, to obok naszei ra
dości z tegorocznego urodzaju 
na polskiej ziemi, cieszymy 
się równocześnie z tego, że 
rok ten był równocześnie ro
kiem urodzaju dla pokoju (o- 
klaski), że przyniósł odpręże
nie międzynarodowe, że była 
w tym roku konferencja ge
newska czterech mocarstw, 
która zwiększyła znacznie na
dzieje na utrwalenie pokoju, 
że następuje odprężenie sto
sunków w Europie, czego jed
nym z przejawów test zapo
czątkowana normalizacja sto
sunków między Związkiem 
Radzieckim a Niemiecką Re
publiką Federalną.

Jest to wynikły z inicjaty
wy Związku Radzieckiego, no
wy element w tworzeniu pod
staw dla pokojowego współ
życia narodów w Europie.

Rzecz jasna, dzieje się to na 
grur-ie ścisłego przestrzega
nia układów poczdamskich, 
co tak zdecydowanie, jeszcze 
raz podkreślił onegdaj rząd 
bratniego Związku Radziec
kiego.

Zmierzając wytrwale 1 kon
sekwentnie do normalizacji 
stosunków, nie wolno nam ani 
na chwilę osłabiać czujności 
w stosunku do tych, którzy 
nie umieją wyrzec się rewi
zjonistycznych mrzonek mimo 
swojej klęski i katastrofy, któ 
rą już nieraz powodowali.

Ale rosną siły pokoju na ca 
łym świecie, rosną też w sa
mych Niemczech. Dowodem 
tego jest nasza coraz serdecz
niejsza przyjaźń z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną, re 
prezentującą pokojowe dąże
nia narodu niemieckiego (o- 
klaski).

Ta rosnąca siła obozu po
koju, któremu przewodzi jiasz



Na przykładzie pow. świdwińskiego

Nie ma trudnych terenów
Przeglądając w gazecie z 

roku ubiegłego meldunki i ko 
munikaty o sytuacji na od
cinku skupu zboża — nie znaj 
dziemy w nich jeszcze po
wiatu Świdwin. Nie istniał 
on bowiem w tym czasie. Na
tomiast rejon świdwińskiego 
POM-u należący wówczas do 
powiatu Białogard uważany 
był pod tyra względem za 
trudny. Zboże stamtąd szło 
opornie. W tym roku towa
rzysze z powiatu świdwińskie 
go wykazali, że nie ma „trud 
nych terenów".

W Świdwinie rozpoczęto 
przygotowania do skupu już 
w czerwcu.

Brzmi to trochę paradoksal
nie. — Jakże, powie nie
jeden, przocież wtedy nie moż 
na było jeszcze organizować 
dostaw zboża z tegorocznych 
plonów. Słusznie. Dostaw 
zboża wówczas nie było, a’e 
debry gospodarz musi myśleć 
naprzód. I właśnie * już w 
czerwcu towarzysz* z Komite
tu Powiatowego PZPR w Swid 
winie myśleli o tym, by skup 
zboża przeszedł sprawnie. Wte 
dy to, w czerwcowe dni, w 
gabinecie I sekretarza Komite 
tu Powiatowego PZPR tow. 
Mikołaja Odyńca, omawiano 
plan działania na okres zbli
żającej się kampanii żniwno- 
omłotowej i skupu.

Zadanie nie było łatwe. Do
głębna analiza terenu wyka
zała, że poważne, od lat już 
zaniedbania istnieją w spół
dzielniach produkcyjnych. Jesz 
cze w roku ubiegłym wlokły 
się one podczas żniw, omło- 
tów i w akcji skupu na sza
rym końcu w powiecie. Trze
ba więc przede wszystkim 
wypowiedzieć walkę złej tra
dycji z lat ubiegłych.

Na jednej z narad aktywu 
powiatowego rozdzielono za
dania. Do każdej spółdzielni 
produkcyjnej i gromady wy- 
jedzie po dwóch aktywistów, 
by konkretną radą i pomocą 
służyć w pracy tamtejszym 
organizacjom partyjnym, za
rządom spółdzielń czy prezy
diom rad gromadzkich. Do 
pomocy, na wniosek dyrekto
ra browaru z Połczyna Zdro
ju tow. Swistowicza, przydzie 
łono całe organizacje partyj
ne z zakładów produkcyjnych. 
Tak na przykład 40 człon
ków partii z połęzyńsklego 
browaru poszło z pomocą gro 
madzie Bierzwnica i tamtej
szej spółdzielni produkcyjnej.

Wieczorami w pokojach za
rządu spółdzielni produkcyj
nej Rusinowo, Kluczowo czy 
Przyrzecze, w prezydiach 
GRN Ząbrowo, Redło czy To- 
porzyk długo w noc nie ga
sły światła. Odbywały się ze 
brania i rozmowy, trwały go 
rące i żarliwe dyskusje.

Na licznych naradach, zebra 
nlach i spotkaniach chłopów 
i spółdzielców z aktywistami 
partyjnymi, rad narodowych 
i organizacji masowych, ana
lizowano możliwości termino
wego wywiązywania się z obo 
wiązkowych dostaw zboża dla 
państwa. Wytworzył się w 
powiecie klimat sprzyjający 
obowiązkowym dostawom. Po 
■wstał na wsi świdwińskiej na 
strój wzmożonej walki o to, 
by obowiązkowe dostawy zbo
ża zrealizować w terminie 
i w pełni.

WTEDY SPÓŁDZIELCY 
Z BIAŁOGÓRZYNA 
RZUCILI NA CAŁE 

WOJEWÓDZTWO 
WEZWANIE:

„Za pośrednictwem „Głosu 
Koszalińskiego" wzywamy są
siedni RZS w Głodzinie do 
współzawodnictwa w sprzęcie, 
©młotach i dostawach zbóż dla 
państwa" — głosił apel z dnia 
3 sierpnia br. Fakt, że w 
pierwszych dniach po ogłosze
niu wezwania najliczniej odpo 
wiedziały spółdzielnie produk 
cyjne właśnie z powiatu Swid 
win — dał do zrozumienia 
aktywowi, że wysiłek nie po
szedł na marne. Zboże zaczę
ło płynąć szeroką strugą do 
punktów skupu. W szlachet
nym współzawodnictwie zwy
ciężają spółdzielcy z Nlemie- 
rzyna. Meldują oni już 
17 sierpnia o wykonaniu rocz
nego planu dostaw zboża. Za 
nią poszła spółdzielnia produk 
cyjna Swidwinek I, potem 
Białogórzvn. Za nimi Sław- 
neńsko, MiędzrTzecz, Kartle- 
wo, Chomętowo i inne.

W ślad za spółdzielniami ru 
•żyły wsie indywldąalae. Prz®

strzegano w świdwińsklm słu
sznego hasła:

„CZŁONKOWIE PARTII 
ROZLICZAJĄ SIĘ PIERWSI"

Konsekwentnie realizowali 
hasło przodownictwa aktywu 
również bezpartyjni — radni 
i członkowie organizacji ma
sowych. Chodziło o to, by 
czołowi ludzie wsi, członkowie 
i kandydaci partii, ZMP-ow- 
cy, radni, ZSL-owcy i człon
kowie ZSCh byli przykładem 
dla innych. Członkowie partii 
we wsiach otrzymali konkret
ne zadania partyjne. — Wyko 
nać roczny plan dostaw zbo
ża i swym przykładem pociąg 
nąć bezpartyjnych. Towarzy
sze: Posak i Kielak z groma
dy Stare Ślepce, dobrze zro
zumieli zadania partyjne. W 
ślad za nimi cala gromada wy 
wiązała się w 100 proc, z do
staw zboża. W gromadzie Sła
wa, pod przewodnictwem prze 
wodniczącego prezydium GRN 
tow. Paciaka, zorganizowano 
masową dostawę i w jednym 
tylko dniu do punktu skupu 
wpłynęło 12 ton zboża. Rów
nież w gromadzie Biały Zdrój, 
pod kierownictwem członków 
partii zorganizowano zbioro
wą dostawę zboża. Hasło w 
Białym Zdroju: „członkowie 
partii rozliczają się pierwsi", 
rzucił członek Komitetu Po
wiatowego PZPR tow. Mało
lepszy. W gromadzie Redło, 
sekretarz prezydium GRN, 
członek partii tow. Szuryn, 
nie poprzestał tylko na rozmo 
wach z opornymi. Wydał on 
wspólnie z tamtejszym akty
wem świetlicowym gazetkę 
ścienną, w której wymienił na 
zwiska najbardziej ociągają
cych się w dostawach chło
pów. Na drugi dzień po uka
zaniu się gazetki. Kurzyński, 
Leśniak i Malinowski przy
stąpili do dostaw.

Byli i tacv. którzy uchylili 
przyłbicy. We wsi Pawalice 
GRN Mysłowice członek par
tii Kwiatkowski, nie tylko że 
sam nie przodował, ale jeszcze 
jako gromadzki pełnomocnik 
do rozdziału maszyn rozmyśl 
nie nie przydzielał bezpartyj
nym chłopom młocarń. Na 
wniosek sekretarza podstawo
wej organizacji partyjnej tow. 
Żurawskiej odebrano Kwiat
kowskiemu pełnomocnictwo. 
Na drugi dzirń, chłopi z Po
walić zgłaszali się już do punk 
tu skupu ze zbożem, a sprawa 
postawy Kwiatkowskiego prze 
kazana została do rozpatrzenia 
organizacji partyjnej.

W naszej gazecie 
często drukuje
my informacje o 
o wykonaniu pla 
nów połowowych 

przez rybaków koszaliń
skiego wybrzeża. Nierzad
ko donosimy o ich wyso
kim przekroczeniu i zło
wieniu dodatkowych ton 
ryb. Do tych naszych tere
nowych wiadomości docho
dzą komunikaty o poważ
nych sukcesach flotylli da
lekomorskiej, łowiącej na 
Morzu Północnym.

Mimo, że łowimy dużo 
ryb, na rynku mamy ich 
jeszcze za mało. Ostatnio 
otrzymaliśmy Ust od nasze
go Czytelnika z Koszalina. 
vr którym między innymi 
Pisze on: „Nasze rybołów
stwo łowi 100-krotnle wię
cej śledzi niż przed wojną, 
a na rynku odczuwamy 
brak tych ryb".

Z podobnymi pytaniami 
spotykamy się częściej, 
dlatego postaramy się w 
tym artykule dać szczegó
łową odpowiedź.

• • •

PRZEDE wszystkim trze 
ba na wstępie wyjaś
nić błąd, który jest w tym 
pytaniu, a który wynikł 

zapewne z nie dość uważne 
go czytania prasy. Nigdy 
nie pisaliśmy i na pewno 
nie tak prędko naplszemy, 
że nasze rybołówstwo łowi 
100 razy więcej ryb niż 
przed wojną. Nie napisaliś
my tego, bo byłaby to gru
ba przesada, natomiast pi
saliśmy, że w ubiegłym 
roku połowy naszej flotylli 
były 8-krotnle większe w 
porównaniu z rokiem 1935. 
Jest to więc różnica zasad
nicza.

Podstawowa jednak masa 
członków partii i aktywistów 
społecznych dała dobry przy
kład. Jak wykazała analiza 
przeciętne dzienne wpływy do 
punktów skupu w powiecie sta 
le wzrastały. Od 15 sierpnia 
wynosiły po 80 ton, później 
doszło już do 160 i wreszcie 
pod koniec sierpnia przekroczo 
no 200 ton dziennie. Trzeba tu 
również podkreślić aktywną 
postawę aparatu skupu, który 
w organizowaniu dostaw wy
kazał wiele inicjatywy.

NOWE FORMY PRACY

Gdzie jednak nasilenie pra
cy polityczno-uśwladamiającej 
było za słabe, wyszły 1 braki. 
Zaznaczył się bowiem spadek 
w dziennym wpływie zboża do 
punktów skupu Tak np. 4 
września zanotowano już tyl
ko 120 ton dziennego wpływu 
ziarna w powiecie.

Sięgnęli wówczas towarzy
sze ze świdwińskiej organiza
cji partyjnej po nowe formy 
pracy. Tak np. zapraszano na 
zebrania egzekutywy KP 
PZPR członków partii tych 
prezydiów GRN i zarządów 
spółdzielń produkcyjnych, 
gdzie nie dość uporczywie wal 
czono o całkowite wywiązanie 
się z planu dostaw zboża. Głó
wną więc uwagę zwrócono na 
ociągające się wsie i spółdziel 
nie. W ślad za komitetem, Pre 
zydium PRN przystąpiło do or

Produkcja lokomotyw

Nasz Czytelnik może na 
to odpowiedzieć:

— Dobrze, ale przed woj 
ną mieliśmy tylko skrawek 
wybrzeża, a teraz gospoda
rzymy na 500-km brzegu i 
mamy ogromne możliwości.

To prawda, ale nie tylko 
sam dostęp do morza sta
nowi o połowach. Sledz;e 
nie leżą na plaży. Trzeba 
je łowić, a do tego potrzeb
ne są wykwalifikowane 
kadry, statki i wiele różne
go skomplikowanego sprzę

Roimawlamj v. Czytelnikami

Pełna beczka śledzi
tu. Warto więc zapoznać 
alę z niektórymi bardzo 
ciekawymi cyframi z tej 
dziedziny.

Jeśli przyjmiemy stan ta 
boru rybołówstwa kutro
wego w 1938 roku za 100, 
to w roku 1946 mieliśmy 
go tylko 87 proc. Jeszcze 
gorzej przedstawiał sie 
stan statków dalekomor
skich. W 1946 roku mieliś
my tylko 35 proc, ogólnej 
ich ilości z 1938 r. Trzeba 
także dodać, że byl to tabor 
przestarzały i w poważnym 
stopniu zniszczony. Pionie
rzy rybołówstwa nierzadko 
w pierwszych powojen
nych latach wyciągali go z 
dna basenów 1 kanałów.

Na wybrzeżu zastaliśmy 
zniszczone porty 1 Inne u- 
rządzenia.

Mimo licznych trudności 
awans polskiego rybołów
stwa jest ogromny. Przed 
wojną z własnych połowów 

ganizowania wyjazdowych po
siedzeń prezydiów PRN w tych 
gromadach. gdzie najopor- 
niej przebiegał skup. Anali
zowano tam konkretne przy
czyny nieprzystępowania do 
omłotów i skupu, dopomagano 
na miejscu usuwać zauważone 
błędy. Udział w takich zebra
niach prezydium brali przed
stawiciele terenowych organi
zacji partyjnych, zarządów 
spółdzielń produkcyjnych, kół 
ZSL i ZSCh — słowem cały 
aktyw gromadzki. Okazało się 
wówczas, że w Rusinowie, Ząb 
rowie, czy Zajączkówku prze
straszono się spiętrzonych za
dań. Wychodzono z błędnego 
założenia, że wpierw trzeba 
zwieźć zboże z pola, a potem 
dopiero młócić. Rozmowa z 
członkami Prezydium PRN do
prowadziła do tego, że zalega 
jące z dostawami zboża spół
dzielnie produkcyjne i wsie in 
dywldualne przystąpiły do li
kwidowania zaległości.

* * •
Mimo, że we wsi świdwiń- 

skiej niewiele ton ziarna bra
kuje już do przekroczenia 
przez cały powiat 90 procent 
rocznego planu, towarzysze 
tamtejsi postawili przed sobą 
bojowe partyjne zadanie: zli
kwidować końcówki, a więc do 
prowadzić do tego, by w naj
bliższych dniach powiat Świ
dwin wykonał w całości rocz
ny plan dostaw zboża.

JERZY KISS-ORSKI

t1 ABRYKA
• lokomotyw 

im. F. Dzierżyń 
skiego w Chrza 
nowie produku 
je parowozy 
normalnotoro

we i wąskotoro 
we oraz elek
trowozy dla ko 
palń i magistra 
li piaskowych.

Na zdjęciu: 
hala montażo
wa parowozów 
i elektrowo
zów.

(Foto — CAF)

przypadało na jednego mie 
szkańca 0,36 kg ryb, a w 
1954 roku mieliśmy już 
3,2 kg na jednego mieszkań 
ca.

Skąd bierze sle ta róż
nica 1 dlaczego wobec te
go mamy na rynku jeszcze 
na ogół trudności z kra
nem śledzi?

• • •
V PRAWA na pozór nle- 
*■’zrozumiała, w gruncie 

rzeczy jest bardzo prosta. 
Intensywny rozwój prze-

mysłu pochłania wiele śród 
ków pieniężnych. Urucha
miamy wiele zakładów, 
którym potrzebne są ma
szyny dotychczas nie wy
rabiane w kraju. Sprowa
dzamy z zagranicy wiele 
innych towarów.

Sięgnijmy do prostego 
przykładu. Streptomycyna 
jest skutecznym lekiem 
przeciw gruźlicy, ale nie 
produkujemy je i jeszcze w 
kraju. Muslmy ją importo
wać, a sprowadzamy jej 
tyle, że każdy, komu le
karz przepisze, otrzymuje 
ją w dostatecznej ilości i 
zupełnie bezpłatnie, czego 
naturalnie nie było przed 
wojną. Za streptomycynę 
i inne importowane towary 
muslmy płacić dewizami, 
których nie starcza nam na 
kunno za granicą śledzi.

Siedzi mieliśmy przed 
wojną dostateczną ilość, po 
nieważ sprowadzaliśmy Ich

Było |uż ciemno ody szed
łem do Komendy Miasta Mili
cji Obywatelskiej w Słupsku, 
bv przyjrzeć się pracy naszych 
milicjantów i od tei iednej stro 
nv spojrzeć na nocne życie 
Słupska.

Pośród ciemności rozprasza
nych nikłym światłem ledwo 
żarzących się latarń oazowych 
oi gazownio. qazowniol świecił 

z daleka napis „Komen
da Miasta Milicji Obywatel
skiej".

Przed wejściem stął ciąqnik 
z przyczepą pełną ludzi, a w dv 
żurce zażywny jegomość wy
krzykiwał: „to mają być porząd 
ki? samochody z ludźmi zatrzy 
mu ją, lepiej by poszli do robo
ty".

Był to magazynier PGR oorod 
ntczeqo Szczęśniak, który w 
ten sposób protestował przeciw 
ko zatrzymaniu ciąonrka wio
zącego ludzi, a jadąceqo bez 
światła i prowadzoneqo przez 
szofera bez prawa jazdy. Wed 
łuq nieqo narażanie kilkudzie
sięciu osób na kalectwo lub 
śmierć to — „porządek", a in
terwencja milicji jest zupełnie 
niepotrzebna Zobaczymy da
lej komu to leszcze „niepo
trzebna" wydaje się służba na 
szej milicji.

Na razie siedzę w dyżurce 
z kilkoma funkcjonariuszami. 
Ciszę przerywa brzęczenie cen 
tralki telefonicznej. Oficer dv 
żurny podnosi słuchawkę i rzu 
ca do telefonu sakramentalne: 
Komenda Miasta Milicji — słu 
cham? Po czym następuje roz 
mowa.

— Kto?
— 11-89, w porządku, nic no 

weqo.
Telefon dzwoni i rozmowa po 

dobnej treści powtarza się co 
parę minut. To milicjanci roz
stawieni w różnych punktach 
miasta utrzymują tą droqą łącz 
ność z komendą, meldują spo
strzeżenia i odbierają rozkazy.

— Spokojnie dziś przy sobo
cie — mówię do dyżurneqo.

Ale otp przed okienkiem r.Jq 
nęłv twarze. Do dyżurki weszło 
parę osób. Z przeciętej brwi 
jedncqo z mężczyzn krew ka
pie na policzek. Dwóch pozosta 
łych wchodzi ze zdziwionymi 
minami niewiniątek.

Milicjant, który przyszedł z 
nimi składa raport, a poszkodo 
wanv opowiada.

Szedł ulicą Wojska Polskiego, 
qdv siedzący na ławce osobni
cy obrzucili qo niewybredny
mi epitetami. Gdy zaprotesto
wał, ani się obejrzał jak okrą 

rocznie ponad 60 tys. ton. 
Na marginesie warto do
dać, że były to w dużej 
mierze śledzie jesienne, ga
tunkowo najgorsze. W pcw 
nych regionach kraju na
zywano je „szkapami", naj 
prawdopodobniej od po
równania z chudymi koń
mi. Imnort stanowił.w 1938 
roku 66 proc, ogólnej ma
sy ryb posiadanych na ryn 
ku.

W ubiegłym roku sytua
cja była krańcowo inna.

Sprowadziliśmy zaledwie 7 
procent śledzi, 93 procent 
śledzi, które znalazły się w 
sprzedaży, pochodziły z po 
łowów własnych. Rzecz 
jasna, nasza flotylla, choć 
stale rozbudowywana, nie 
może złowić jeszcze po
trzebnej nam ilości ryb. Ele 
menty wrogie usiłują siać 
plotki, jakoby trudności na 
sze z zaopatrzeniem w ry
by wynikały z powodu du
żego eksportu. Według in
formacji otrzymanych z 
Centralnego Zarządu Prze
mysłu Rybnego eksportuje
my niewiele ponad 1 tys. 
ton ryb, w tym ani jed
nego kilograma śledzia. W 
ramach wymiany handlo
wej za otrzymane owoce 
południowe wyslaljśmr rów 
nież do krajów demokracji 
ludowej kilkadziesiąt ton 
dorsza. Poza tym nic wię
cej.

Czy koneepcja oparcia 

żyło qo kilku młodzieńców. Po 
została mu tylko ucieczka. Do
tlenili qo jednak koło kina „Po 
łonie" j zaczęli bić powalone- 
qo Obronił qo czuwający nad 
tvm odcinkiem milicjant.

Obaj zatrzymani — Marian 
Radzikowski i |eqo kamrat tu
man Goś Ida do aresztu.

Telefon dzwoni teraz coraz czę 
ściej. Dyżurny odbiera meldunek 
o bófce na zabawie (zaraz wy
jeżdża tam 2 milicjantów — 
niestety motorem prywatnym). 
Potem dzwonią mieszkańcy do 
mu przy ul. Kilińskieao 31 z 
prośba. bv uspokoić nietrzeźwe 
qo Mariana Kaczanowskiego, 
który robi teraz głośna pora
chunki z żoną, nie dając niko
mu zasnąć.

To osobiście, to telefonicznie 
zwraca się ktoś do milicji o po 
mcc lub rade,

W oknach ciemno. Ludzie od 
poczywaią po codziennej uczci 
wef pracy. Głośno stukają buty 
przemierzającego ulice milicjan 
ta. czuwająceao nad spokojem 
obywateli. Tylko wesołe i ha
łaśliwie zachowujące się towa 
rzystwo cichnie na ich odgłos 
i skręca w boczną uliczkę.

Przy ul. Rapackiego oparty 
o mur drzemie mężczyzna.

— Halo, qdzie mieszkacie! 
Nieprzytomne spojrzenie.
— Na Mickiewicza — mówi 

i chwiejnym krokiem podąża w 
odwrotnym kierunku. Najpierw 
stracił miarę w piciu, a teraz 
zgubił kierunek. Innego osobni 
ka, śpiącego w Al. Popławskie 
go trzeba odprowadzić do Ko
mendy.

I tak całą noc zbierają po 
bramach i kątach nasi milicjan 
ej smutne żniwo alkoholizmu 1 
jego owoce — chuliganów.

Jest już godzina 5. Telefon w 
dyżurce dzwoni coraz rzadziej. 
Milicjanci czuwają. Ciężka i 
odpowiedzialna jest ich służba.

W jej pełnieniu potrzebna 
jest pomoc całego społeczeń
stwa. Tego dnia. qdy byłem 
w Komendzie przyszli tu po ca 
łodziennej pracy Leon Rodzie
wicz i Ryszard Baczewskl, człon 
kowie ORMO i do późnej nocy 
pełnili służbę razem z mlltcjan 
tami. Ale pomóc muszą nie tvl 
ko ormowcy. Społeczeństwo na 
sze słusznie domaga się od mi 
Heli dużej operatywności I ener 
giczncj walkj z chuligaństwem 
i przestępczością. Wszyscy jed 
nak powinni w tel walce oka
zywać czynną postawą.

T. SOKOŁOWSKI

się na połowach własnych 
jest słuszna? Bezsprzecznie 
tak.

Daje ona zdrowe podsta
wy dalszego rozwoju rybo
łówstwa. Wiele Innych 
państw postępuje w podob 
ny sposób. Np. Dania —• 
kraj o wysokiej kulturze 
rolnictwa na rynku włas
nym pozostawia margary
nę, a na szeroką skale pro
wadzi eksport masła, gro
madząc w ten sposób obcą 
walutę. My, ograniczając 
import śledzi, rezerwujemy 
dewizy na bardziej potrzeb 
ne gospodarce narodowej 
towary.

W tym roku na Morzu 
Północnym łowi znowu o 
kilka jednostek więcej. 
(Warto dodać, że łowią bar 
dzo dobrego, tzw. królew
skiego śledzia, który to ga
tunek przed wojna sprowa 
dzaliśmy w minimalnej 
ilości, pod wódeczkę dla 
„wybrańców"). Obok „Fry
deryka Chopina" 1 „Mor
skiej Woli" ostatnio wszedł 
do eksploatacji trzeci sta
tek — baza „Stalowa Wo
la". Tysiące beczek zabrał 
już z jednostek łowczych 
statek „Olsztyn" 1 inne 
transportowce. W tym ro
ku złowimy o wiele więcej 
niż w ubiegłym, a w na- 
stęnnym Jeszcze więcej.

Przyspieszenie faktu, 
kiedy w każdym sklepie 
będzie zawsze stała pełna 
beczka śledzi, zależy tylko 
o<l nas samych. Jak nasi 
rybacy maksymalnie wyko 
rzystają wszystkie możli
wości połowów, jak my, o- 
szczędzajnc na każdym kro 
ku społeczne pieniądze 
stworzymy większe możli
wości dalszej rozbudowy 
flotylli rybackiej. (W. Ł.)

„Tu Komenda Miasta
— słucham"

Noc w Komendzie M. O.



U naszych miczurinowców

Papryka, rycynus i pieprz turecki
rosną w Koszalinie

Czy wiecie, że w Koszalinie 
rosną rodzynki, że hoduje się 
paprykę i maggi? Poszczycić 
się też możemy hodowlą rycy 
nusu i pieprzu tureckiego, jak 
również wieloma ciekawymi 
roślinami i drzewkami, które 
doskonale znoszą kaprysy na
szego morskiego klimatu.

Wiele ciekawych doświad
czeń przeprowadza kółko 
miczurinowców przy Pracow
niczych Ogródkach Działko
wych w Koszalinie. Istnieje 
ono już od dwóch lat i może 
poszczycić się dużymi osią-

gnięciami. Początki pracy — 
jak zwykle, były trudne, 
ale grono miczurinowców- 
zapaleńców, pokonało trudno
ści. Wytrwale i cierpliwie ó- 
panowywali oni metody Miczu 
rina, stosując je na swoich 
działkach. Stopniowo zakres 
ich pracy rozszerzał się. Du
żą pomoc przyniosła im biblio 
teczka miczurinowska. Biblio
teka ta coraz bardziej powięk
szała się, a tym samym liczba 
nowych metod, stosowanych 
przez miczurinowców. Dzięki 
wymianie doświadczeń, meto
dy te stale są ulepszane. Wy
niki pracy nie pozwoliły długo 
na siebie czekać.

Obecnie, koszalińscy miczu- 
rinowcy hodują już 30 od
mian truskawek oraz różne ga 
tunki poziomek. Zapoczątko
wana hodowla rodzynek, pa
pryki, czy pieprzu tureckie
go, rozwija się coraz bar
dziej. Rodzynki rosną i dojrzę 
wają doskonale w naszym kii 
macie, jednak niemajy kłopot 
sprawia ich suszenie.

Dużo drzew i krzewów owo
cowych hoduje się drogą 
szczepień. Np. wysokopienny 
agrest, który jest ozdobą ogro 
dów, otrzymali nasi miczuri- 
nowcy po zaszczepieniu krza
ków agrestu rozłożystego z 
tzw. złotą porzeczką, która 
nie owocuje.

Również specjalny gatunek 
czereśni otrzymać można dro
gą skrzyżowania drzew na
szych popularnych wiśni i cze 
reśni.

Dużo różnych metod stosu
ją też miczurinowcy w hodo
wli kwiatów, których różno
rodnością mogą się poszczy
cić.

Metody miczurinowskie sto
sowane przez koszalińskie kół
ko, przyniosły i w dalszym 
ciągu przynoszą mu dużo ko
rzyści, np. w postaci wczes
nych warzyw i Hanców. Dzię 
ki stosowaniu tych metod, plo 
ny ich działek są dużo więk
sze i lepsze.

(ge-ta)

Waldek zostanie murarzem

Z Drawska donoszą:
• MŁODZIEŻ szkoły Nr 2 

w Drawsku przygoto
wuje bajkę dla młodzieży 
pt. „Za siedmioma górami", 
która wystawiona zostanie 
w listopadzie br.

Całg dekorację na płótnie 
przygotowuje zespół nauczy 
etelski, a komitet rodziciel
ski obiecał pomóc w uzyska 
niu kostiumów.

* • •

TI/’ OKRESIE zachorowań 
’’ dzieci na biegunkę, 

wzmogła się opieka lekarska 
w powiecie drawskim. W 
tym celu uruchomiono po
radnię dla dzieci, która jest 
czynna w niedziele i święta.

» » »

W GOSPODZIE PSS w 
’’ Drawsku są tylko... 

dwa noże. -Wystarczy, by je 
den z konsumentów prze
trzymał nóż dłuższa chwilę, 
a już sąsiedzj z niecierpliwo 
śc.tą ponaglają go do pośpie 
ehu. Czy naprawdę kierow
nictwo gospody nie może za 
kupić nożył

fj. S.)

W niedzielę 11 bm. odbyły 
się w Kleszczynic dożynki mię 
dzygromadzkie dla gromad 
Skic, Buntowo i Święta. Go
spodarzem dożynek była gro
mada Skic, która do dnia do
żynek wykonała obowiązkowe 
dostawy zboża w 100 proc., 
Jako jedna z pierwszych w po 
wiecie złotowskim. Gromada 
Skic w czasie akcji skupu zbo 
ża utrzymywała się na pierw
szym miejscu w powiecie.

Pod koniec uroczystości do
żynkowych młodzież szkolna 
wręczyła wieńce przodują
cym chłopom: Teofilowi Łoso
siowi z Kleszczyny, Bronisła
wowi Dyksowi ze Skica, An

Klersta. 21.40 Koncert chóru PR. 
22.00 Kronika sportowa. 22.10 Mu
zyka taneczna.

KOSZALIN. „Nowa Huta'* 1 — 
<Na letnisku; godz. 18, 20. „Młoda 
rOwardia" — Królowa balu. Kino. 
Weatr WDK — Królowa balu; 
«odz. 11.39 i 19.30. SŁUPSK — 
„Polonia1* — Romeo i Julia. 
„1 Maj'* — Podstęp swatki. BIA
ŁOGARD — stara forteca. SZCZE 
CINEK — Próba wierności. 
WAŁCZ — Na bezludnej wyspie. 
USTKA — Skauderbeg. SŁAWNO 

<— Tajemnica górskiego Jeziora. 
DARŁOWO — Konik polny. BI
TÓW — Strażnica w górach. 
MIASTKO — Taras Szewczenko. 
CZŁUCHÓW — Rodzina Artantb- 
nowych. ZŁOTOW — Kotowski. 
JASTROWIE — Śluby kawaler
skie. Świdwin — sługa dwóch 
panów. DRAWSKO — przygoda w 
tajdze. ZŁOCIENIEC — Dygnitarz 
na tratwie. CZAPLINEK — Pie
śniarz słonecznych stepów. POŁ
CZYN. ZDRÓJ — Wiosna. KOŁO. 
BRZEG — Cztery serca.

PROGRAM I
na dzień 20 września 1933 (wtorek)

Program dnia 8.95, 15.28. Wiad.: 
5.95. 6.00, 7.00, 7.to, 12.04, 18.00, 20.00, 
23. oe.

5.10 Por. rorm. roln. 5.30 Muz. 
5.48 Glmn. 8.05 Mozaika muz. 6.33 
Kalendarz radiowy. 6.4J Glmn. 
7.18 Orkiestry dęte. 7.45 Błękitna 
sztafeta. 8.oo Koncert. 8.40 pleśni 
■w wyk. włoskiego chóru dziecię
cego. 9.00 „Wesele** St. Wyspiań
skiego. 9.40 Aud. dla przedszkoli. 
10.00 Mci. filmowe 1 operetkowe. 
1035 „Benefls** — opow. 19.35 Muz. 
bal. 11.30 Muz. 1 aktualności 12.10 
Przegląd prasy. 12.15 Pieśni wło
skie. 12.30 Polskie mel. taneczne. 
13.00 Aud. dla wsi. 13.10 „Barwy 
wschodzącego słońca" — Ode. pow. 
16.05 „Przeszłość Uzbekistanu", 
pog. 16.20 Melodie narodów ra
dzieckich. 16.45 Pieśni Gabriela 
Faure. 17.00 Z życia Związku Ra. 
dztecklego. 17.39 „Z melodią 1 plo. 
senką przez świat". 18.29 Zagadka 
literacka. 18.58 Odpowiadamy słu
chaczom w sprawach międzyna
rodowych. 19.00 Koncert orkiestry 
PR. 19.40 Tańce lud. 29.25 Koncert 
symf. 21.30 Nowe wiersze Jerzego

drzejowi Tomaszowi. Józefowi 
Skowronkowi z Rudnej i Wła | 
dysławowi Fąsowi z RŻS Ru- ' 
dna. Ponadto chłopom wyroi- i 
niającym się w wykonywaniu 
obowiązków wobec państwa ' 
wręczono dyplomy uznania. I 
Komitet dożynkowy i zarząd ! 
GS ufundował nagrodę i wrę- ' 

’ czył dyplom uznania Alton- j 
sowi Tylsonowi — magazynie 1 
rowi GS, który wyróżnił się ! 
w pracy przy przyjmowaniu i 
wyładunku zboża w tegorocz- i

1 nei kampanii.
Niezrozumiałym było, żc na | 

uroczystości dożynkowe z gro 
mady Buntowo przybył tylko 
przewodniczący Prez. GRN i 
tow. Brzeziński 1 dwóch chło- j 
pów, a z gromady Święta nie ' 
było żadnego przedstawiciela. 
Czyżby nie zostali zawiado- i 
mieni? Również towarzysze z 
Prcz. PRN mimo zapewnień 
nic przybyli na dożynki.

Stanisław Betscher 
korespondent „Głosu"

SŁAWNO
Konkurs ogłoszony przez 

Prezydium PRN w Sławnie 
dla rolników, w sprawie 
spłaty podatku gruntowego, 
znalazł żywy oddźwięk 
wśród chłopów ziemi slaw- 
ncńskiel.

Rolnicy z gromad Języcz
ki, Warszkowo i Postomino 
rozumiejąc znaczenie termi
nowej spłaty podatku grun 
lewego, obowiązek swój już 
spełnili stając się tym sa
mym uczestnikami konkur
su. Przodującymi chlonami 
sa Marla Kuoracz z Przy
staw. Józef Kowalski z War 
szkowa i Władysław Kopyt 
ko z Postomina. Jako pierw 
si spłacili oni III i IV ratę 
podatku gruntowego oraz in 
ne należności linansowe.

. (ki)
7ŁOTÓW
f 000 dzieci przyjęto w 

Złotowskiem do klas pierw
szych. Jest to najwyższa li
czba jaką od 10 lat osiągnę 
ly szkoły pow. złotowskiego.

W 50 szkołach dokonano 
remontów na sumę przeszło 
300 tys. zł nie licząc fundu
szów społecznych. Zakupio
no 60 stolików, 280 krzeseł, 
nowe tablice, szafy blbliote 
czne i kancelaryjne. Nabyto 
też za 100 tys złotych porno 
cy naukowych.

(I K)

Waldemar Kużmierskl z Bia
łogardu, jako jeden z pierw
szych, złożył podanie o przyję 
cie do szkoły budowlanej w

UWAGA 
słuchacze WUM-U

W dniu dzisiejszym od
będą się następujące zaję
cia dla słuchaczy II roku:

od godz. 15 do 17 wykład 
z materializmu dialektycz
nego — „Materiałność świa 
ta, materia i formy jej ist
nienia",

od godz. 17 do 21 wykład 
z ekonomii socjalizmu — 
„Podstawowe cechy okresu 
przejściowego od kapitaliz
mu do socjalizmu".

Zajęcia odbywają się w 
gmachu KW PZPR.

Wejście do gmachu za o- 
kazanicm indeksu.

Koszalinie, którą organizuje Dy 
rekcja Okręgowa Szkolenia Za 
wodowego.

Waldek jest 16-Ietnim chłop
cem. Na pytanie, dlaczego po
stanowił zostać murarzem, od 
powiada:

— Mój ojciec, który zginął 
w czasie okupacji, też był mu
rarzem.

— Jak tylko syn przeczytał 
w gazecie o tej szkole — wtrą 
ca ob. Kużmierska — to zaraz 
napisał podanie. A jak był ura 
dowany... I ja też się cieszę, że 
nauczy się dobrego zawodu.

Obecnie Waldek pracuje w 
„Ruchu". Przełożeni są z niego 
zadowoleni. Lecz praca bez kwa 
lifikacii nie daie mu żadnych 
perspektyw, W szkole budowla 
nei zdobędzie natomiast zawód. 
Podczas nauki rodzina nie bę
dzie musiala pomagać mu mo
tet ialnie, gdyż mieszkanie, wy 
żywienie i ubranie otrzyma bez 
Płatnie. Po ukończeniu szkoły 
zostanie skierowany da pracy, 
w przedsiębiorstwie budowla

nym jako wykwalifikowany 
murarz-tynkarz.

* * •
Zainteresowanym przypomi

namy, że podania do Szkoły 
Przysposobienia Zawodowego o 
kierunku budowlanym można 
kierować pod adresem: Dyrek
cja Okręgowa Szkolenia Zawo
dowego Koszalin. Alfreda Lam 
pe 30. O przyjęcie mogą się sta 
rać chłopcy i dziewczęta w wie 
ku od 16 do 19 lat. Nauka roz
pocznie się w październiku.

Andrzej Radajewicz

OD OŚMIU MIESIĘCY 
NIE WIDZIELI FILMU

Do Żydowa, pow. Sławno, od 
ośmiu (!) miesięcy nie przyjeż
dża kino objazdowe. Mieszkań 
cy tej wsi mają słuszne preten 
sje do OZK w Koszalinie, bo
wiem i oni chcą oglądać filmy 
radzieckie wyświetlane w ro
ntach VIII Festiwalu.

W. Każmierczuk
• • •

NISZCZEJE CENNY BUDULEC

W rowach przy szosie wiodą 
cel ze Sławna do Wiekowa 
leżą pnie nie okorowanego bu 
dulca. Kierownictwo leśnictwa 
w Niemicy winno zaintereso
wać się tym 1 jak najszybcief 
zabezpieczyć cenny budulec 
przed niszczącymi działaniami 
atmosferycznymi.

Edward Pasternak
* * »

ZAOPATRZYĆ GS W TYCHOWIE 
W BRAKUJĄCE MATERIAŁY 

TEKSTYLNE

Sklep GS w Tychowie, pow. 
Białogard, jest słabo zaonatrzo 
ny w materiały tekstylne. Brak 
fest tam np. płótna i kretonów, 
o które gospodynie Tychowa 
stale pytają. Kletawnictwo 
PZGS w Białogardzie winno 
zwrócić uwagę na to. by GS 
w Tychowie była odpowiednio 
zaopatrzona w brakujące tek
stylia.

J. Składanek

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MURARZY, TYNKARZY, CIEŚLI, BETONIARZY. ROBOT
NIKÓW niewykwalifikowanych przyjmle od zaraz Zjednoczę 
nie Budownictwa Miejskiego Odcinek Budowlany Nr 5 w Ko 
Stalinie, ul. Szeroka (baraki).
UCZNI CHĘTNYCH DO ZDOBYCIA ZAWODU murarza, 
tynkarza, betoniarza, cieśli zatrudni od zaraz Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego Odcinek Budowlany Nr 5 w Kosza
linie, ul. Szeroka (baraki). Po ukończeniu kursu uczeń otrzy
muje zaświadczenie uprawniające do wykonywania zawodu. 
Płaca w/g układu zbiorowego.

Spółdzielnia Pracy Usług Różnych „UNIWERSALNA* 
w Słupsku, Al. Popławskiego 3 Tel. 26-73

podaje do wiadomości, że z dniem 15 września 1955 roku 
uruchomiła następujące biura usług:

BIURO ZAŁATWIANIA FORMALNOŚCI ŚLUBNYCH 
BIURO PISANIA PROSB I PODAŃ

BIURO MASZYNOPISANIA

Wymieniane biura mieszczą się w Słupsku, Al. Popław
skiego 3, tel. 26—73. (K-357-0)

UWAGA! UWAGA!
Zamówienia na wyświetlanie 

przezroczy w kinach 
przyjmuje wyłącznie

RSW »PRASA«
w Koszalinie Alfreda Lampe 20, teł. 2291.

OO NABYCIA W APTEKACH 
I DROGERIACH MIID

DO NABYCIA W APTEKACH 
I DROGERIACH MIID

Uwaga czytelnicy!
Radca prawny „Gło

su Koszalińskiego" 
przyjmuje w każdy wto 
rek od godz. 15-tej do 
17-tej w lokalu Redak
cji.

Realizują zadania 
zawarte 

w zakładowej umowie zbiorowej
Pół roku mija od chwili podpi

sania zakładowe) umowy zbioro
wej — pomiędzy dyrekcją a zało
gą Rejonu Lasów Państwowych w 
Złotowie. Dotychczasowa realiza
cja zawartych w niej zadań prze
biega na ogół pomyślnie. Plany 
produkcyjne zostały w większości 
przekroczone, a to dzięki właści
wej mobilizacji załóg robotniczych 
kierowanych przez leśniczych 1 
nadleśniczych. Nie wszyscy Je
dnak nadleśniczowie i leśniczowie 
rozumieją istotną treść i sens u- 
mowy, i tam też najczęściej nie 
zostają wykonane w całości odcin 
kowe plany produkcyjne. Na tere 
nie rejonu daje się również zau
ważyć brak robotników, szczegól
nie w nadleśnictwie Lędyczek, co 
ma też niewątpliwie wpływ na 
słabsze realizowanie tam planów. 
Na terenie całego rejonu, w dal
szym ciągu brak właściwego zain
teresowania piłami mechaniczny
mi, co przyczynia się także do niż 
szego wykonania planu mechani
zacji prac w rejonie.

Plan globalny pozyskania drew
na na I półrocze został przez za
łogę rejonu wykonany w 105,8 
_ roc. Zadania planowe I półrocza 
w dziale hodowli i ochrony lasu 
zostały na ogół wykonane, a na
wet przekroczone. Wykonanie po
zostałych zadań I półrocza przebie 
gało na ogół zadowalająco, szcze
gólnie w dziale remontów budyn
ków mieszkalnych i gospodar
czych, studni, dróg leśnych itd.

W oparciu o postanowienia umo
wy, wzrosła wśród załóg robotni
czych i całego personelu walka o 
obniżkę kosztów własnych. Oszczę 
dnośc.i za okres I półrocza wyno
szą 43 214 zł.

Mimo tych rezultatów, nie wszy 
stkte nadleśnictwa przywiązują do 
stateczną wagę do obniżki kosztów 
własnych. Najdrożej pracuje nad

leśnictwo Dąbrowa Otocrysta. 
szczególnie w dziale hodowli lasu. 
Najlepiej przedstawia się obniżka 
kosztów własnych w nadleśnic
twie Kujan.

Poważne zobowiązania ma kie
rownictwo rejonu wobec załóg ro 
botniczych, ale nie wszystkie one 
są zrealizowane. Robotnicy w dal
szym ciągu nie są zaopatrywani w 
odpowiednią ilość talonów na ro
wery oraz części zapasowe. Mimo 
kilkakrotnej interwencji rady za
kładowej w Wydziale Handlu Pre 
zydium PRN w Złotowie, Jak rów 
nież w Frez. Woj. RN w Koszali
nie sprawa ta nie Jest Jeszcze za
łatwiona. Również Jakość narzędzi 
pracy, które robotnicy otrzymują 
Jest niezadowalająca.

W wyniku analizy współzawo
dnictwa pracy za I półrocze, na 
pierwszym miejscu uplasowało się 
nadleśnictwo Kujan, z którym po 
ważnie rywalizują nadleśnictwa 
Krajenka 1 Dąbrowa otoczy sta. 
Przodującym leśniczym w I półro 
czu Jest Mieczysław Kaczmarek z 
nadleśnictwa Marianowo. Przodu
jącymi robotnikami w I półroczu 
są: Jan Lewandowski uzyskujący 
przeciętnie 274 proc, normy dzień 
nej, Stanisław Marchewka — 242 
proc, i Józef Bławat — 221 proc., 
wszyscy z nadleśnictwa Lędyczek.

Dużo wysiłku w realizację wa
runków zakładowej umowy zbloro 
wej wkładają podstawowa orga
nizacja partyjna 1 rada zakładowa 
przy rejonie L. P. z tow. Konar
skim. Ambicją wszystkich robotni 
ków, personelu terenowego jak 1 
biura rejonu jest jak najszybsze i 
jak najlepsze wykonanie I prze
kroczenie zadań wynikających > 
umowy.

i*. B.)

O G Ł O S Z E N I A

W Kleszczynic na dożynkach

Nasi czytelnicy 
i korespondenci 

piszq:
Waldemar Kużmlerskl z Bia

łogardu, kandydat do szkoły 
budowlanej.
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Moskwa—Rostów—Tbilisi — 
notatki z podróży (III)

Sowchoz 
mlekiem płynący

W Rostowsklm Mlecznym Sowchozte Nr 2 knlturydrę wvtndowuje 
się do silosów mechanicznie. Sieć zarzucaną na ładunek ciągnie 
traktor.

W Pałacu Kultury i Aauki

ZACZNIJMY od liczb: 
2 600 000 kg mleka, 
500 000 sztuk jaj, 
250 090 kg żywca wie

przowego, 200 000 kg żywca 
wołowego, 10 000 kg drobiu, 
150 000 kg warzyw 1... 500 000 
kg arbuza dostarcza na wyży
wienie miast rocznie Rostow- 
ski Mleczny Sowchoz Nr 2. 
Liczby niemalże astronomicz
ne. Trudno obliczyć, ilu miesz 
kańców Rostowa i innych 
miast spożywa codziennie pro 
dukty pochodzące z tego sow- 
chozu, natomiast wiadomo, że 
przy wytwarzaniu ich pracuje 
800 robotników stałych, a la
tem jeszcze ponadto 200 sezo
nowych.

Dużo? Wręcz przeciwnie, 
mało. Jeden robotnik wypa
da na więcej niż 8 ha ziemi 
ornej, której sowchoz ma 
8 000 ha. A przy tym gospo
darkę prowadzi się tu inten
sywną. Plony z pól muszą 
wystarczyć przede wszystkim 
na wyżywienie ogromnej ilo
ści inwentarza — zadaniem bo 
wiem sowchozu jest przede 
wszystkim rozwijanie hodowli. 
Toteż w większości prac wy
męczają człowieka maszyny-

MASZYNY
X POMYSŁOWOŚĆ

IV A WET ktoś, kto dużo czy- 
1 ” tał i słyszał o mechaniza

cji prac rolnych w Związku 
Radzieckim stanie zdCmiony.

Anna Abramowa nie lubi Foro
wać do zdjęć.

gdy zobaczy, w jaki sposób w 
.Rostowskim Sowchozie odby
wa się zbiór zielonej kuku
rydzy. Kukurydzę ścina kom 
bajn zbożowy przystosowany 
do zbioru kukurydzy. Ale na 
tym nie kończy się rola tej 
maszyny. Kombajn kroi zielo 
ną masę na drobne kawałki 
i automatycznie ładuje do sa 
mochodu ciężarowego. Wszyst 
ko to włącznie z załadowy
waniem ciężarówki odbywa 
się w ruchu, samochód bo
wiem sprzęgnięty jest z kom
bajnem, który ciągnie go za 
sobą. Przy zbiorze kukurydzy 
pracują dwie lub trzy cięża
rówki, przewożące zieloną 
masę na podwórze, gdzie ku
kurydzę kisi się w specjalnie 
przystosowanych do tego do
łach.

Proces przygotowywania ki
szonki jest również zmechani 
zowany. Przyjeżdżający z zie 
loną masą samochód staje 
przy dole silosowym. Tu na 
cały ładunek zakłada się zę
batą sieć, którą traktor ściąga 
wraz z kukurydzą do silosu. 
Nie jest to jedynym zadaniem 
pracującego tu traktora. 
Prócz tego w przerwie między 
jednym i drugim wyładun
kiem jeździ po napełnianym 
dole silosowym 1 ugniata skła 
daną tam masę.

Ludzi zatrudnionych przy 
wszystkich tych pracach w po 
lu i w podwórzu można by 
zliczyć na palcach obu rąk. 
Gdyby jednak trzeba było wy 
konać to wszystko ręcznie, 
nie wystarczyłoby 150 robot 
ników.

Oczywiście, tak daleko posu 
nięta mechanizacja produkcji 
jest wynikiem posiadania 
przez sowchoz dużej ilości no 
woczesnych maszyn. Ale wiel 
kie znaczenie odgrywa rów
nież inicjatywa 1 pomysłowość 
pracowników sowchozu.

CZYSTO JAK W CHLEWIE

AAT. chociażby Anna Abra- 
'' mowa. Co prawda nie 
ma jaszcze pewno 20 lat, ale 
potrafi pokierować pracą 
dziewcząt zatrudnionych przy 
hodowli trzody chlewnej i 
świetnie zna się na mechaniz 
mach służących do przyrządza 
nia i podawania pasz. U nas 
w Polsce w nazwie „świniar
ka" pozostał pewien pogard
liwy wydźwięk z czasów, kie
dy uczciwa praca była często 
traktowana jako ujma, a próż 
nowanie i używanie życia 
kosztem trudu innych jako za 
szczyt. Żeby więc nikogo nie 
urazić — staramy się raczej 
tam, gdzie pasuje 1 nie pasu
je, używać nazwy chlew- 
mistrzyni. Anna Abramowa i 
jej towarzyszki z pewną du
mą mówią o tym, że są świ
niarkami.

Bo też praca w ogromnych 
chlewniach Rostowskiego Mle 
cznego Sowchozu Nr 2, miesz
czących 1030 sztuk trzody, wy 
maga nie byle jakiego zasobu 
wiadomości. Zestawiać i daw
kować pasze według przepisu 
sporządzonego przez zootech
nika, pilnie obserwować roz
wój trzody, zapisywać skrupu
latnie przybytki 1 ubytki na 
tablicach i w księgach — to 
zadania niełatwe. Nie wystar
czą często wiadomości zdoby
ta na kursach zootechnicz
nych, konieczne jest douczanie 
śię z książek i pism facho
wych, słuchanie odczytów’ i 
pogadanek, wygłaszanych 
przez specjalistów w sowcho
zie i mieście powiatowym. 
Jeśli trzodzie zbyt mało przy
bywa na wadze, trzeba wraz z 
zootechnikiem hib weteryna
rzem ustalić metodą postępo
wania.

W chlewni jest tak czysto, 
źę wprawia nas to w zdumie
nie. Nawet much lata niewie
le.

W oborach puśto. Inwentarz 
znajduje się na letnich wypa
sach. na fermach, daleko od 
podwórza.

Na fermę, gdzie bydło prze
bywa od wiosny do jesieni, tra 
fiamy w czasie drugiego do
jenia (krowy doi się tu cztery 
razy dziennie). Inwentarz stoi 
w cieniu dachów wzniesio
nych na drewnianych palach.

5.000 m w 13.46.8!

Kuc ustanawia rekord świata
Na zawodach v- Pe’gradzie 

biegacz radziecki Włodzim erz 
Kuc ustanowił rekord świata 
na 5000 m uzyskując fanta
styczny wynik 13.46,8.

Kuc poprawił rekord świata 
należący do Węgra Iharosa o 
4 sek.

Polska —Czechosłowacja 
61:54
w kn'nli»rUtt.v

Piękny sukces odnieśli polscy ka 
jakarze, którzy w międzypaństwo
wym spotkaniu Polska — Czecho
słowacja pokonali nieoczekiwanie 
swych przeciwników 61:54. Druży
na polska walczyła bardzo ambit
nie. Bardzo dobrze spisała si* pa
ra warszawskiej Sparty: Skwartki 
i Górski oraz jedynkarz Kozieras. 
Górski i Skwarski wygrali w dru
gim dniu wyścig na 1 000 m oraz 
byli współautorami zwycięstwa 
czwórki polskiej na 1 000 m. Kozie 
ras natomiast zwyciężył w biegu 
na 500 m, był drugim na 1 000 m 
oraz walczył w zwycięskiej sztafe 
cic 4x500 m.

Rekordy 
młodzików

W druęim dniu lekkoatletycz 
nych mistrzostw Polski młodzi
ków ustanowiono dwa rekordy 
Polski — w rzucie oszczepem 
Sokołowski (Zryw Lublin) — 
56,07 ( w biegu na 800 m — 
Marek (CWKS Bydgoszcz) — 
2 02,8.

Szałasy te są zelektryfiko
wane — udój odbywa się tu 
przy pomocy elektrycznych a- 
pa-atów. W ciągu dnia kro
wy pasą się na pastwiskach, 
po powrocie na fermę zastałą 
żłoby pełne zielonej kukury

Elektryczne dojenie krów na letniej fermie w Itostowsklm Mlecz- 
nym Sowchozie Nr 2.

dzy. Mleczność jest wysoka. 
Przeciętny udój w roku ubie
głym wyniósł 2910 kg od sztu
ki, a sa i takie rekordzistki, 
jak np. ..Fantazja", która da- 
jc 6000 litrów-

Ferm takich, jak zwiedzana 
przez nas, jest w sowchozie 
kilka. Oddzielnie przebywają 
krowy dojne, oddzielnie jałów 
ki i cielęta. Ogółem sowchoz 
posiada ponad 3000 sztuk by
dła rasy czerwono-stepowej, 
najbardziej wydajnej w miej
scowych warunkach. Rozwo
jem hodowli w sowchozie kie
ruje doświadczony i zasłużo-

Kuc uzyska! następujące 
międzyczasy (w nawiasach 
czasy ustalone przed biegiem 
przez trenera Koro(kowa): 
100 m 64,0 (63,0), 800 m 2.10 
(2 09), 1200 ni — 3.17 (3.15), 
1600 m — 4.23 (4.22), 2000 m — 
5.29 (5.29), 2100 m — 6.36 
(6.36), 2800 m _ 7.43 (7.43), 
3200 m — 8.49 <8.51), 3600 m — 
9.51 (9.Śn 4000 m — 11.05 
H1.05), 4450 m — 1? 12 (12.11), 
4800 m — 13.16 (13.17).

Drug e n-.ie.hce w b'egn pa 
5'*on m zajął Węgier Ecrta — 
14.19.

W pierwszym dniu zawodów 
lekkoatletycznych w Pcig-a- 
dzle startowało również dwóch 
Polaków — Lewandowski i 
Grabowski.

Grabowski zajął w skoku 
w dcl rderwsze mieisce uzy
skują- 7 43. Polak skakał bar
dzo regularnie nn!nr najsłab
szy skok — 7,25. P-yyip mej- 
sce za’nł K’icew (Juposław!a) 
7.00. Za”'ody odbywały się 
przy sztucznym oświetleniu. 
Wpłynęło to na słabsze wyni
ki szczególnie w skoku w dal, 
ponieważ zawodnicv nie wi
dzieli dokładnie belki.

Lewandowski startował w 
biegu na 1500 m zajmując w 
nim trzecie miejsce w czasie 
3.49,8. Zwyciężył Jugosłowia
nin Mugosa — 3.48,4.

Polska zwycięża CSR w pływaniu
149:140

ny zootechnik, Aleksander Go 
rochow.
ZADANIA I MOŻLIWOŚCI 

ROSNĄ
V IE od razu stał się Ro- 
‘ ' stowski Sowchoz Nr 2 

wielką, nowoczesną wytwór

nią produktów hodowlanych. 
Powstał v/ roku 1925 na dzi
kim, nie zagospodarowanym 
stepie. Ludzi do pracy było 
niewielu. Trzeba byio organi
zować i szkolić załogę, budo
wać pomieszczenia, sprowa
dzać zarodowy inwentarz, a 
rozbudowujący się 1 stale 
zwiększający liczbę mieszkań
ców Rostów potrzebował co
raz więcej produktów. Począt
kowo produkcja sowchozu roz 
wijała się jednostronnie — 
głównym zadaniem było do
starczenie miastu jak najwięk
szej ilości mlrka. Dopiero

Piękne sale części młodzieżo
wej Pałacu Kultury i Nauki 
rozbrzmiewają już młodymi 
glosami. W pracowniach, czy
telni i bibliotece oraz innych 

salach zagospodarowali się już 
młodzi gospodarze.

Na zdjęciu: dziewczęta z Li
ceum Pedagogicznego wypoży
czyły rowery na wycieczkę nie 
dzielną.

Na pływalni w Widzewie 
k'Łodzi zakończyło się między 
państwowe spotkanie w pływa
niu Polska — Czechosłowacja. 
Zwyciężyła Polska 149:140, W 
konkurencjach mężczyzn zwy
ciężyliśmy 84:74. a w konku
rencjach kobiecych zwyciężyła 
Czechosłowacja 66:65.

O zwycięstwie Polski zadecy 
dowaly dopiero ostatnie biegi 
sztafetowe zakończono niespo- 
rtziewanvm zwycięstwem Pola
ków, którzy w sztafecie 4*100 
m dow. kobiet . wynikiem 
4.47,4 i 4x100 m zmienn, męż
czyzn — 4.28.9 ustanowili dwa 
rekordy Polski.

Trzeci rekord Potski ustano
wił Raczyński na 100 m motylk. 
1.07,8. Jedyny rekord CSR, jaki 
pobity został w Widzewie, usta 
nowiła 16-letnia Skupilova, . tó 
ra uzyskała bardzo dobry wy
nik na 200 m motylk. 2.59,2.

znacznie później położono wiel 
ki nacisk na najbardziej 
wszechstronny rozwój hodo
wli. Zwiększono ilość trzody 
chlewnej, drobiu, którego licz
ba sięga obecnie 18 tys. sztuk.

Wraz z rozwojem gospodar
ki hodowlanej zwiększała się 
baza paszowa.

Zadania sowchozu stale ro
sną. Plan na rok ubiegły za
kładał wyprodukowanie 29 q 
mięsa i 255 q mleka ze 109 ha 
ziemi. W roku bież, przewidu
je już 35 q mięsa i 291 q mle
ka. W roku 1960 — na sto ha 
wypadnie 119 q mięsa i 472 q 
mleka. Oczywiście, -wraz z za
daniami podnosić się będzie 
wyposażenie sowchozu w no- 
vzoczesny sprzęt i zabudowa
nia. 1 ażdy dzień pracy wzbo
gaca zaś załogę w nowe do
świadczenia,

Opowiadając nam o ęowcho- 
zie dyrektor Andrzej Turcza- 
ninow powiedział, że zorga
nizowanie gospodarstwa po
dyktowała konieczność wyży
wienia rosnącej wraz z rozwo
jem przemysłu klasy robotni
czej. Jednakże rozbudowa 
przemysłu była nie tylko przy 
tzyna powstania sowchozu. 
Ogromny rozwój gospodar
stwa, wysoka i stale postępu
jąca naprzód mechanizacja 
procesów produkcyjnych, nie
rozerwalnie wiąże się z rozbu 
dową zakładów wytwarzają
cych maszyny i urządzenia ro1 
nicze. j

J. KIEŁDUCKA I

Sukces Polaków 
w Belgradzie

Na międzynarodowym turnieju 
tenisowym w Belgradzie duży suk 
ces odnieśli zawodnicy polscy. W 
grze pojedynek?! kobiet Jędrze
jowska zdobyta pierwsze miejsce.

Zwycięstwem Polaków zakoń
czył się równiąż linal gry podwo) 
ncj mężczyzn.

W Warszawie na stadionie ..Ko 
’<’jarza‘' odbyła się I Ogólnopolska 
Sportąkiada I'GR.

Na zdjęciu: Stanisław JtórkowzKl 
z PGR Łobez (woj. szczecińskie) 
ujął I miejsce w pchnięcia kulą.

Z międzynarodowego spotkania w piłce nożnej Polska — Fin
landia 3:1.

Na zdjęciu: Cieślik oddaje strzał na bramkę fińską.

Z boisk 
piłka rskicli

O PUCHAR POLSKI
Zaplanowany na ub. niedzie 

lę mecz piłkarski o Puchar 
Pol»kl pomiędzy szczecinecką 
Spartą a WKS-em 234 został 
przełożony na 6 października. 
Mecz ten odbędaie się na boi
sku koszalińskim.

W pierwszym spotkaniu pół 
finałowym LZS Sławno, prze 
grał z WKS 138 w stosun
ku 0:9. Po tym zwycięstwie 
wojskowi zakwalifikowali się 
do spotkania finałowego.

ROZGRYWKI 
JUNIORÓW

Wałecki Start pokonał zło- 
cienieckiego Włókniarza 9:1, 
Kolejarz Świdwin zwyciężył 
swego imiennika ze Słupska
— 4:3, koszaliński Start zre
misował z Budowlanymi Ko
łobrzeg w stosunku 2:2, a 
gwardziści z Koszalina poko
nali zespół słupskiego Trak
tora 3:2.

KLASA A
W zaległych meczach o mi

strzostwo klasy A połczyńska 
Sparta przegrała na własnym 
boisku ze Startera Koszalin
— 1:3, a Kolejarz Białogard 
zremisował z LZS-em Słupsk
— 1:1.

KLASA B
Złocieniccki Włókniarz w za 

ległym meczu zwyciężył LZS 
Barwice w stosunku 5:1.


